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7 ndiegłej sesji rady pońsie a. 


Lwów 23. lipca. 


Onegdaj tedy, po półrocznej z górą sesji ra- 
dy państwa — od czego odliczyć wypadnie tylko 
parę przerw krótkotrwałych — zamknęły się 
podwoje parlamentu austcjackiego we Wiedniu i 

' posłowie ludów, reprezentowanych w tem ciele 
ustawodawczem. rozjechali się na ferje letnie. 
Na ferje i wypoczynek zasłużyli oni sobie 
bezwarunkowo, Czy zarazem i na wdzięczność 
swoich wyborców ?... o tem .wyrokować dziś tru- 
o. Odpowiedź znajdzie się dopiero w bliższej, 
lab” odleglejszej przyszłości. Na każdy atoli 
sposób wielu z nich, bardzo nawet wielu namo- 
zoliło się istotnie w tym czasokresis nie na żarty. 
Dotyczy to — rzecz prosta — zwłaszcza tych 
posłów, którzy pracowali w komisjach. A wszak- 
ke tych komisyj specjalnych, dla spraw doniosło- 
ści olbrzymiej, była taka imponująca ilość wśród 
świeże odroczonej sesji rady państwa ! 
Wystarczy przytoczyć tytuły takich przed- 
łożeń rządowych, jak: budżet, traktaty handlo; 
J we, budowy komunikacyjne dla Wiednia, wre- 
* , szcie reforma waluty, aby najbardziej wymaga- 

jącego wyborcę przekonać od razu, że chyba 
j 


w minionej sesji nie próżnowano we Wiedniu. 
Toż każda z tych spraw mogłaby - a może 
nawet i powinnaby właściwie — zająć dla 
siebie lwią część danej sesji, a tu tymczasem 
nietylko, że w ciągu jednej — acz istotnie nie- 
zwykle dłagiej — nietylko że uporano się ze 
 wszystkiemi, ale ponadto miano jeszcze czas na 
wiele pomniejszych, — pomniejszych naturalnie 
w porównaniu z tamtemi kolosami parlamentar- 
nemi — jak n. p. reforma ustawy bndowlanej, 
rosliczne konwersje kolejowo-efektowe, poży- 
cska na rzecz uniwersytetów, zapomogi kata- 
atrofowe i t. d. it. d. , 

To wyliczenie „owoców“  legislatywnej 

pracy rady państwa w minionej sesji, świadczy 
tedy bezwarunkowo o wielkiej pracowitości obu 
izb i rządu, a zwłaszcza już... rządu. Wszakże 
to były niemal wyłącznie przedłożenia jego, a 
śrzecież zanim a któremkolwiek = nich sianą 
rzed toram parlamentu, to oczywiście musiał 
fpierw stworzyć takowe i co najważuiejsza, mu- 
jal zapowniń się co- do ewentualnego tegoż 
srzyjęcia przez radę państwa ! 

Gdy mowa o takiem upredniem upewnieni u 
się cò do losq projextów "rzattowych;"te— już 
pono wyłączna zasługa należy się JE. hr. 
Taafemu. I w samej rzeczy, jeśli ktokolwiek w 
eałej! Przedlitawjijmoże dzić z dumą i zadowole- 
niem spojrzeć po za siebie, w głąb minionej 
azościomiesięcznej sesji, to jeden jedyny Bzef 
gabinetu. On jeden ma pełne prawo do miana: 
swycięsoy i trynmfatora,jon jeden właściwie może 
z czystem sumieniem spocząć w Ellischan na 
edredonach wielkich sukcesów... Ale gdzie jest 
 gwycięsca i tryumfator, tam sama logika naka- 
suje szukać zwyciężonych, — a komaż 
przypada w tym wypadku to mniej zaszczytne 
miano w udziale ? Juścić nie samej opozycji 
urzędowej w radzie państwa, która ostatecznie 
nie byłaby opouvoją, gdyby stanowiła przy gło- 
sowania większość liczebną, choć arcy wątpliwą 
jest rseczą, czy i w takim wprost niepraktyko- 
wanym nigdzie indziej wypadku, specjałnie hr. 
Taaffe nie sdołałby na swojem postawić i rządo- 
wych projektów przeforsować... Musiałby tylko 
s innej zapewne beczki zażyć takiej oposycji... 
Ale wróćmy do poprzedniego. Otóż — powta- 
rzamy — nie samej opozycji należy się dziś 
miano swyciężonych przez... talent administra: 
cyjeo polityczny hr. Taaffego. I w łonie tej 
większości, która wyliczonym powyżej przedło- 
koniom rządowym, względnie prezesowi gabinetn, 
złożyła w dani — czy w zamiennym handlu... 
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NAŁÓBNSTWO MIESZANE 


POWIEŚĆ 


WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO. 


TOM i 


(Ciąg dalszy.) 

Tak to borykał się Ernest z własnemi my- 
ilami, Tymczągęm ksiądz unicki, jako w na- 
głym razie, Udzielał przedśmiertnych sakramen- 
tów nieprzytomnemy majorowi. Po ostatniem po- 
masanin olopa się majorowi, a kiedy lekarz 
Przyjechał, oświadczył, że nie ma już niebez- 
pieczeństwa nagłego, że jednak powtórny napad 
mógłby być śmiertelnym, że major musi ze 


dwa tygodnie poleżeć w i 
poleżeć łóżku, a potem zanie- 
chat gospodarstwa i w ogóle unikać wszelkich 


w ; Jeszcze tego wieczora wróciła ma- 
` jorowi przytomność, ale czuł sztywność wielką 
we wszys ch człępkach i mówił mniej wyra- 
śnie. Na drugi daięg gam zażądał obecności 
sy uówiea aj pozostać w tym samym 
Oju i mówił z nim przecz jaką półgodsi 
kwestjach wojskowych. i 

Kiedy Ernest odszedł. zwrócił się major do 
Klementyny i rzekł stanowczo: — Przebacz 
mu, bo on nie choiał nic złego zrobić. Staraj 
się M kochać. Bądź dlań dobrą żoną, Ja 
gi każą... 


Taką rzecz łatwo rozkazać. „Ale serce nie 


o to mniejsza na razie — potrzebną ilość gło- i 
i e | 


sów, było wielu, bardzo wielu jeśli nie wprost 
zdecydowanych przeciwników tego lub cwego, 
zawotowanego następnie projektu lub  postalatu 
rządowego, to co najmniej wielu wątpiących, 
niechętnych, albo pesymistów. którzy ze swego 
przekonania ofiarę czynili jedynie przez wzgląd 
ra „interesa państwa“. Nie jest przeto usłużnie 
przesadnym, albo zgoła żartobliwym wyraz: 
zwycięsca, stosowany dziś do hr. Taafiego, jak 
nie ma krzty ironji w wyrazie: zwyciężeni, 
stosowanym znów do całej reprezentacji parla- 
mentarnej... 

Atoli pojęcie zwycięstwa z jednej, a klęski 
z drugiej strony, rodzi w myśli, oprócz wyobra- 
żenia o walce, która się toczyła, także pewien 
niepokój o przyszłość zwyciężonych. Mamy tu 
już na myśli nie posłów, ale ludy, przez nich 
reprezentowane. Otóż, czy zwycięzca-Taafi: ze- 
chce kiedy naśladować tryumfatorów rzymskich 
i zawoła wraz z nimi: „vae victis!“ — o tem 
wątpió wolno. Mniej natomiast mamy dziś zaufa- 
nia do Nemezis historycznej, która — jak tego 
doświadczenie ucsy — lubi się czasem mścić za 
pogwałcenie, podeptanie, ałbo i obejście pewnych 
praw czy to jednostki, czy zbiorowego ciała, w 
tym np. razie, parlamentu... Bo nie da się za- 
przeczyć, że uchwałę tylu arcydonośnych ustaw 
społeczno-ekonomicznych w zbyt szybkie u tem 
pie sforsowano, nie pozwalając ani klubom po- 
szczególnym. ani krajom interescwanym choćby 
zorjentować się należycie w ogromie materjału, 
do przedyskutowania podanego. Jak małe dzieci 
zniewala piastanka do uciszenia się ciągłem upo- 
minaniem : że „tatko spi i nie wolno go obudzić“ 
— tak parlamentowi wołano bez przerwy do 
ucha : interes monarchji, powaga monarchji, do- 
brobyt ludów itp. 
nadużywane hasła. Czy to przeforsowanie rze- 
czonych projektów wyjdzie ludom, w skład dzi- 
niejszej Austrji wchodzącym, na dobre w przy- 
szłości — orzec dziś niepodobna. Lecz tak, czy 
owak, to niepraktykowane w dziejach parlamen- 
tów europejskich zwycięstwo hr. Taafiego na ce- 
łej linji — nb. zwysięstw» bes zdecydowanej, 
lecs sztucznie jeno, ad hoc skleconej większości 
— wywiera niestety wręcz przeciwny pożąda- 
nemu przezeń efekt i już dziś stwarza pewien 
niesmak w obozach, do tej pory statecznie przy- 
chylaych hr. Taaffe' mu. Dowodem tego choćby 
najświeżeza enuncjacja staroczeskiej: Politik, z 
wielkim pesymizmem  rozprawiająca o minionej 


saajiekadobycaach rządu. Dowodem taga ziwniek. 


owa charakterystyczna apatja, z jaką np. u nas 
ogół przyjął wiadomość o zawartych traktatach 
handłowych, o kolosalnych inwestycjach dla Wie 
dnia, a choćby i o nchwalonej regulacji waluty. 
Ten niesmak i ta apatja nie świadczą zbyt pe: 
myślnie o błogich owocach tak pracowitejjmiaionej 
sesji austrjackiego parlamentu. A zresztą już te 
samo, że wrogie nam i interesom naszym pisma 
wiedeńskie, w guście ÑW. f. Presse, nie mają dość 
słów zachwytu dla legislatorskiej pracy rady 
państwa z ubiegłego półrocza, musi każdema, 
choćby łatwowiernemu optymiście dać wiele do 
myślenia. Bo, kiedy pseudo-liberalizm wiedeński 
skacze z radości i dla rządu pochwalne nuci by- 
mny — to dla ladów, nie mieszkających poniżej 
i powyżej Anizy, z pewnością coś takiego się 
kroi, co im w korzyści jeno smutek i stratę 
przyniesie. Interesa polityków wiedeńsko-niemie 
ckich zawsze były TA djametralnie sprzeczne 
z interesami rzeczonych ludów .. Zresztą — quż 
vivrà, verra! 


Przyjaciele pokoju. 


W dniu onegdajszym (21. bm.) zebrał się pod 
Przewodnictwem Ludwika Richomet'a w Bernie 
szwajcarskiem „czwarty kongres przy jaciółjpokoja." 


sługa, nie wie, co to pany!“ Klementyn» modliła 
się rzewnie, ale nadaremnie; mogła się przemódz 
o tyle, że wróciły pozory przyzwoitego stosunku 
między nią a mężem, ale próżnia, którą już nie- 
raz dostrzegała, stała się dla niej większą, jak 
kiedykolwiek. Ernest był gdzieś poza nieprzeby- 
tą otchłanią, duży, wyraźny, ale daleki. Oby był 
obojętnym! Ale on nie był obojętuym. Klimania 
chciała żalem przezwać uczucie, które dlań mia- 
ła, ale to nie był żal, bo ma się żal do osób 
ukochanych, albo przynajmniej sympatycznych; 
a Klimuni się zdawało teraz wyrażnie, że Erne- 
sta nigdy nie kochała, nie labiała nawet, że to 
była istota innego gatuuku. Kiedy poszła za nie- 
go, zgrzeszyła ciężko, Śmiertelnie. Zachciało się 
jej połysku i zabawy i dlatego zaprzedała duszę 
i ciało złemu. Czem więcej się modliła, tem 
wtrętniejszą obrzydliwością wydawał się jej sto- 
sunek małżeński z tym Niemcem. .. 


Kazimierz Oszmiański przyjeżdżał się dopy- 
tywać o rdrowie majora. Te jego odwidziny by- 
ły dla Klimuni źródłem dziwnego niepokoją. 
Pragnęła ich dzień cały; kiedy widziała zaje- 
żdżającego przed dwór, biło w niej serce silnie 
i radośnie. Nie mogła o tem wątpić, że jego ko- 
chała. W przeklętym obłędzie odstąpiła go dla 
Niemca. Ale to przepadło, przepadło na wieki; 
czuła, że nie wolno jej mieć nadziei suczęścia 
przy Kazimierzu, ani za życia, ani po śmierci, 
A jednak to szczęście było niedawno tak bli- 
skiem; potrzebowała po nie tylko rękę wycią- 
gnąć; Kazimierz oświadczył się jej przez usta 
Kornela, a ona udawała wtedy, że słów Korne- 
la nie rozumie. Teraz przepadło i powinna była 
unikać widoku Kazimierza i rozmowy z nim. 
A jednak taka jest słabość ludzka, że tego zro- 
bić nie mogła. Szła tam, gdzie wiedziała, że 

i Spotka Kazimierza, siadała w jego towarzystwie 
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zbyt często już używane i; 


Pierwsze naiłowania tego szlachetnego towarzy- 
stwa zmierzały do tego, «by powstał międzynaro- 
dowy trybunał rozjemczy, którego wyroki mo- 
głyby zapobiedz zatargom wojennym. Z projektu 
tego wypłynął niebawem projekt drugi: uznano, 
że najlepszą drogą do osiągnięcia ce!u będzie 
utworzenie międzynarodowej komisji parlamen- 
tarnej, złożonej z delegatów parlamentów euro 
pajskich. Sprawą tą zajmował się — jak czytel 
nicy nasi niewątpliwie sobie przypomną — trzeci 
kongres, który obradował w Rzymie w czasie 
od 3—6 listopada r z. — obceny zaś kongres 
otrzymał polecenie dokonania organizacji tej ko- 
MIBJŁ. g 
Ża usiłowanie spełnienia tego polecenia po- 
zostanie tylko usiłowaniem, tego zaznaczać chyba 
nie potrzeba — nie możemy jednak zgodzić się 
z tymi, którzy zjazdom podobnym odmawiają 
racji bytu. Rzecz oczywista i rozumiejąca się sa- 
ma przez się, że nie mcżna dziś już widzieć 
rezultatów  usiłowań tej garstki ludzi — nie 
mniej jednak jest pawnem, że ta garstka, zebra- 
na w Bernie, reprezentuje coś więcej, jak każde 
inae zebranie, bo cokolwiek Ly powiedzieć mogli 
toleranci a nawet obrońcy wojny — miljony la: 
dzi uiechcą jej i potępiają Wspaniały pod wzglę- 
dem formy wiersz (Carducciego p. t. La guerra, 
którym poeta włoski protestuje przeciw usiłowa- 
niom ligi pokoju, nie osłabi znaczenia okropnych 
zaiste cyfr, zebranych z pól walki. Czyż znajdzie 
: się tak potężne słowo zn wojaą, jak okropną 
jest cyfra 4,000.000, oznaczająca wysokość strat 
Francji w ludziach w ciąga walk bieżącego stu- 
lecia — czy nie mus: zamilknąć polemika na 
argument: 1,308.805 puległych— o których stratę 
| przyprawiła Francję wojna pruska i komuaa ? 
pa zajęciem nie małem czytaliśmy piękną roz 
prawę prof, Varguna. „O zaaczenia cywilizacyjnem 
wojny“ — ale jeżeli istotnie wojna je miała — 
to dziś mieć go nie może. Gdy Dante spiewał 
Jo vo gridando: p:c:, pace, pace.. wojna była 
straszną — okropną -- przerażającą — 0 ileż jednak 
więcej straszną, o ile okrupniejszą dziś jest ona 
z całym aparatem śmiercionośnych strzałów, 
Wobec jednodniowej walki, jaka musiałaby się 
dziś rozegrać pomiędzy  miljonowemi armiami, 
wojna trzydziestoletnia była wprost igraszką. 
| To też usiłowaniom ligi pokoju towarzyszą 
sytapatje ludności — . chociaż sympatje te są 
dosyć platoniczne. Jakkolwiek w każdym par- 
| lamencie wszyscy najwybitnieisi członkowie go 
domiia ae gańsiny - uRpCWMEĆ -bwat -CAi3, że 
tylko dla pokoju pracują, jakkolwiek monarcho 
wie i gabinety przy każdej sposobności dają 
zapewnienia pokojowego usposobienia, chlubią 
się pracą, podjętą dla utrzymania pokoja — mi- 
mo to na kongresie w Bernie nie wielu wy- 
bitayoh mmężów stano zobaczyć będzie nam dano. 
Namiętności rasowe, narodowościowe, instynkty 
zaborcze, a często i dynastyczne względy, są 
naturalnym wrogiem ligi pokoju, która miałaby 
zresztą dopiero wówczas istotną pedstawę bytu, 
gdyby w Europie zmieniły się radykalnie sto- 
sunki, gdyby gwałt ustąpił prawu — słowem, 
gdyby usunięto przedewszystkiem to, co dziś 
jako bezprawie istnieje, a co równocześnie staje 
się najpoważniejszem źródłem obaw. Wpływowe 
czynniki parlamentarne nia wezmą więc udziału 
w berneńskiej konferencji —- a ci, którzy na 
zjazd przybyli, nie stanowią zbyt groźnej po- 
wagi dla parlamentów i rządów europejskich. 
To jednak zapewne zrażać ich nie będzie: 
etuchę i zadowolenie czerpać kędą w ogólnej 
sympatji, jaka zjazd ligi otacza, w przekonaniu, 
że na kamień padająca systematycznie kropla 
po kropli, wydrąży twardą powłokę: Zresztą i 
w tem uiemała zachęta, że zjazdy te, jakkol- 
wiek nie osiągną już ożecnie ostatecznego swego 
celu, to jednak niewątpliwie przysłażają się 
wielce społeczeństwu, budząc w niem inne, nowe 
idee, uszlachztniając je samą piękną myślą swoją. 


————— 


|i tcczyła z nim długie. bardzo długie rozmowy, | 


pełne niewysłowionego uroku. 


Były to zragu rozmowy obojętne. Potem po 
kilku dniach, jaż nie. Nie było w tych rozmc- 
wach ani słowa o wzajemnej miłości tych dwojga 
ludzi, która przecie całe ich istoty przenikała 
i o której wiedzieli dobrze, że jes: wzajemną ; 
nie było nawet słowa o ich osobach; ale ta roz- 
mowa tyczyła się spraw, drogich ich sercu. Mó- 
wili o steęsankn cywilizacji zachodniej do życia 
polskiego. Klementyna opowiadała o świetności, 
o rozumie i o dziwnych, a wstrętnych dla niej 
wyobrażeniach, jakie spotykała w Niemczech. 
Kazimierz znał zagranicę tylko z książek i jake 
turysta, ale umiał myśleć glęboko i mówić rozu- 
mnie, więc niejedną sprawę wyjaśniał Klimuni. 

— U nas — mówił — jest ubogo i głacho, 
a w „Niemczech i na całym Zachodzie roztacza 
się widny kwiat Świetnej cywilizacji, która tam 
wielowieczne skarby nagromadziła. Cadzoziemise, 
który do Polski przyjedzie i który naszej litera- 
tury i naszej historji nie zna, musi sobie pomy- 
śleć, że u nas nie było, nie ma i nie będzie nie. 
Przytem zupełny brak samoistnego politycznego 
życia, a w większej części Polski srogi ucisk, 
przyczynia się do pozorów zupełnej martwoty 
i jałowości Długo o tem rozmyślałem, miałem 
chwile ciężkiego zwątpienia, ale przyszedłem do 
przekonań, które są prawdziwe, bez najmniejszej 
wątpliwości. Myśmy młodym narodem, który 
w przeszłości zarodów swojego życia jeszcze nie 
rozwinął; w chwili, w której mieliśmy zakwitnąć 
własną myślą i własną sztuką, rnagła dawna 
Rzeczpospolita polska i stalińmy się podobnymi 
do drzewa, które właśnie miało się zazielenić 
i zakwitnąć, a zostało zamkniętem do mrocznego 
pokoju. Czasem promień światła pada niespo- 
dzianie to na ten, to na ów konar drzewa naro- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Procas W sprawia MODÓGISTWA Beiczowa. 


(Oryginalne sprawozdanie Dzien. Pol.) 
Sofia, 20. lipca. 

Wczoraj przed południem na porządku 
dzieunym posiedzenia sądu wojskowego było 
końcowe przesłachanie ostatniego z oskarżonych, 
Swetosława Miłarowa. — Oskarżony opowiada 
z widoczuą szczerością, iż powodem de przedsię- 
wzięci» tych wszystkich czynów, opisanych 
w jego dzienniku. a dążących do wykonania za- 
macha na życie ks. Ferdynanda, było owo błędne 
koło, w, którem  cskarżony się znajdował 
w Odessie i w ogóle w Rosji, oraz wszystkie fał- 
Szywe pojęcia i wiadomości, jakie mu  wszcze- 
piona w tym okresie wyehodźctwa politycznego. 

Kochając szczerze ojczyznę, zdala od niej, 
a nie mogąc wrócić do ogniska ojczystego, zde- 
cydował się on przesiewziąć czyn heroiczny 
i chwalebny — wedle ówczesnych jego mniemań 
— dla wyratowania swego narodu od wrzekome- 
go panowania Niemców i Ma iarów w Bułgarii. 
— Tym sposobem tłómaczy Miłarow  zorganizo- 
wanie spisku Odesakiego, celem zamordowania 
ks. Ferdynanda. -— Po powrocie atoli do kraju, 
rozczarował się. Wszystkie sztuczne pojęcia, wy- 
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robione w Rosji o obecnym stanie rzeczy 
w Bułgarji, okazały się fałszywemi wobec rze- 
czyw stości. — I wtedy zaniechał dawnych pla- 


nów morderczych. Ogromny wpływ w tym 
okresie życia Miłarowa na  przeobrażenie się 
jego wewnętrzne wywarła jego matka, do której 
pospieszył do IKarnobatu, gdzie mieszkał w spo- 
koja cały rok, oddany pracom literackim, zapo- 
mniawszy o dawnych dążeniach i o sprzysiężeniu 
odesskiem przeciw księciu paaującemu w Bułgarji. 

Miłarow kończy swe ostatnie przemówienie 
temi słowy: „Od młodości pracowałem dla ojczy- 
zny i narodu. Na polu literackiem, jako skromny 
współpracownik, przyniosłam znaczny pożytek 
ojczysiemu krajowi. Nigdy nie miałem na celu 
własnego interesu, lecz dobro społeczeństwa i dla 
tego chcę dalej żyć nie dla siebie, lecz dla do- 
bra ojczyzny — bo ja sam życia nie jestem 
godny”. 

Na tem skończyło się całe postępowanie do- 
wodowe i przewodniczący oznajmia, iż sąd ustę 
puje na naradę, w celn wydania wyroku. 

Ogłoszenie wyroku sądu wejskowegu nastą- 
piło wczoraj późnym wieczorem. Odczyiany przez 
przewodniczącego, podpułkownika Andreewa, wy- 
rok, wobec natfoka publiczności, postanawia na- 
stępujące kary dla oskarżonych: 

1. Oskarżeni: Swetosław Miłarow, Kon- 
stantyn Popow, Toma Georgiew i piwowar 
Aleksander Karagiulew, skazani są na 
karę śmierci przez powieszenie. 2. 
Oskarżony Spas Lapawcow, skazany na karę 
mierci przez powieszenie, z powodu gwej mało- 
letności, uzyskuje zamianę kary śmierci ia pięcio- 
letnie więzienie. 3. Oskarżeni oficerowie rezer- 
wowi: Wasiliew Jerzy, Bobekow Jan i były pro- 
karator, Jerzy Welikow, zostali skazani na dzie- 
więcio letnie więzienie. 4. Oskarżony Petko Ka- 
rawełow został ukarany pięcio letniem 
więzieniem. 5. O:karżeni: Trajko Kitunczew i 
Stojo Dżndżew, zostali skazani na trzy letnie 
więzienie. 6. Oskarżony Dymitr Pop Stajkow 
jest ukarany więzieniem na rok i eztery miesią- 
ce; wreszcie 7. oskarżeni: Dr. Mołłow, Dymitr 
Karastojanow, Nożarew, Makedońsky, Grzegorz 
Karagiulew i Piotr Miłzow, uznani zostali za nie- 
winnych z powodn braka dostatecznych dowo- 
dów winy i natychmiast wypuszczone ich na 
wolność. 

Po przeczytaniu wyroku śmierci, Swetosław 
Miłarow machnął parą razy ręką, jak gdyby 
chciał powiedzieć: „Ja tego wcale nie spodzie- 
wałem się!“ Bardzo wzruszony był skazany 
Toma Gucrgiew, a obecna jego żona, matka 3 
dzieci, wybuchnęła płaczem. 


dowego i ten konar zazieleni się umysłowem ży- 
ciem i na nim. kwitną jakieś cuda. Raz była 
tym konarem Litwa i jeden promyk słoneczny 
wystarczył, aby powstała cała niezrównana ple- 
jada poetów, która społeczeństwu naszemu Wy- 
tłamaczyła uczucia i myśli jego własne. Zale- 
dwo od kiłku lat świeci jakieś słoneczko nad 
Krakowem i oto rodzi się tam już sztuka pol- 
ska. Ale życie całe powatrzymz=ne na kiedyś 
później... 


Ten los narodu wydaje: się dziwnie okru- 
tnym. Złorzeczymy za to nieraż Opatrzności, że 
nam nie pozwala się rozwijać swobodnie w ja- 
skrawem słońcu dziewiętnastego stulecia. Ale 
Bóg wie, co czyni i dba o swój naród polski. 
Gdybyśmy dzisiaj byli niepodległym, albo wol- 
nym narodem, bylibyśmy podobnymi do innych 
narodów dzisiejszych, a właściwie bylibyśmy 
gorszymi od nich, bo, jako najmłodsi, musielibyś 
my naśladować cudzoziemców i powtarzalibyśmy 
zachodnie hasła. A pani wiesz o tem, że kto na- 
śladuje, naśladuje prawie zawsze to tylko, co 
jest złe. Otóż złego jest teraz na Zachodzie moc 
p'zeraźliwa; napatrzyłaś się pani na to i wiesz 
o tem doskonale, lepiej może odemnie. Jest po- 
wszechne pomięszanie pojęć przez zbytnią, jedno- 
stronną rozbajałość ludzkiej inteligencji. ełowa 
potraciły swoje znaczenie i nie wiedzieć jnż, co 
się ma nazywać dobrem i złem. Konserwatyści 
chcą tylko konserwować przemoc i wygodny 
przywilej bogatych, a odpychają to, co w irady- 
cji istotnie poehodzi od Boga i co dla nich jest 
niewygodne. Tak zwani wolnomyślni, liberaliści 
Zachodu żądają tylko wołności wyzyskiwania 
bliźniego swego; co przeszkadza ich samolubnym 
celom, co przypomina sumienie i przykazania 
Boże, co przypomina jakąś wielką dziejową 
krzywdę, tak, jak sprawa nasza, to jest 
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| potem jednak zobojętniała była dla ojczyzny i * 


Uwolnieni od oskarżenia jeszcze tego samego 
wieczora krążyli swobodnie po ulicach Sofji, wi» 
tając się ze znajomymi 

Jutro w poładnie odczytany zostanie skaza- 
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nym wyrok sądu wojskowego w całej jego osno- | a 
wie. Od tej chwili słaży tymże jednodniowy ter- Ł 
min do podania zażaleń przeciw wyrokowi, który 

wraz z protestami skazanych przedłożony ZOSLa- ua 


nie przez głównego prokuratora wojskowego naj- 
wyższej sankcji. Wszyscy skazani mają zgłosić 
swe zażalenia nieważności przesiw wyrokowi i, 
zarazem prosić o złagodzenie kary, im nałożonej. 
Wyrok sądu wojskowego wprawił w zdumie- 
nie opinię publiczną w Sofji. Powszechnie bo- 
wiem spodziewano się jaknajsurowszego wyroku 
dla wszystkich oskarżonych i zupełnej bezwzglę- 
dności. Tymczasem dość sprawiedliwy i łagodny 
wyrok zadał kłam ogólnemu mniomaninu. Rzą- 
dowa Swoboda jest niezadowoloną tylko z kary, 
wymierzonej oskarżonemu Karawełowi, uważając 
ją za zbyt łagodną. Sąd wojskowy w tym kie- 
runku uwzględniał dawniejsze zasługi Karawe- 
łowa, jako ministra-prezydenta i rejenta, a oraz 
nader słabe dowody o jego współadziale w or- 
ganizowanych spiskach przeciw życiu ks Fer- 
dynanda i ministra-prezydenta Stambułowa. Mó- 
wią także o pośrednictwie przedstawicieli państw 
zagranicznych w Sofji w sferach rządowych, 
mającem na celu wymiar łagodniejszej kary 
dlatego oskarżonego... K 
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Korespondencje. 


Londyn 20. lipca. 
(Echa wyborcze : Gladstone i Skoci. — Sir Charles Dil- 
ke. — Zjazd liberalny. — Premiowana mowa do wybor- 
ców, — Stowarzyszenie służących. — Mania teatralna i 
pokątne ajentury. — Zasługa „Trutha*. — Międzynarodowe 
stowarzyszenie dla umiejętności, sztuki i literatuy). 

Powodem wielkiej straty głosów Gladstona 
w szkockim jego okręgn nie jest bynajmniej 
niechęć do reform irlandzkich, gdyż, jak wia- 
domo, Szkocja jest opoką liberalizmu, lecz opo- 
zycja presbyterjańskiego kościoła. Głladstone, po 
kilkoletniem studjowaniu tej sprawy, oświadczył 
się tym ragem stanowczo za zniesieniem mono- 
polu państwowego dla Auld Kirki za równeu; 
prawnieniem wszystkich sekt i kościołów. Stąd 
powstała zacięta opozycja dotąd uprzywilejowa- 
nego kościoła, a wielce wpływowy dziennik << 
Scotsman poprostu krucjatę prowadził przeciwko = 
Głladstonozi. Posłaży to zapewne za wskazówkę, 
ża kwsstji tej natychmiast rozstrzygnąć on jeszcze 
nie może. 

Ciekawym epizodem wyborczym jest po- 
wrót do parlamentarnego życia sir Karola 
Dilke, który wybrany został w hr. Gloucester 
większością 2500 głosów. Od siedmiu lat wsku-“ 
tek procesu, wytoczonego mu przez panią 
Crawford, gdzie stał pod zarzutem cudzołóstwa, 
musiał się naunąć od politycznego życia. Stron- 
nictwo protestanckie, którego wyrazem w prasie 
jest Pall. Mall.Gazette, przeciwko niema ciągłe 
piorunowało, tak, że iadstone zmuszony był, 
dla nieporóżnienia się z tą potężną partją, po 
dwakroć listownie oświadczyć, iż nie troszczy 
się o jego wybór. Ale teraz dopiero rzeczy sta- 
ną się ciekawami. Naturalnie,- (łiadstone nie 
będzie go mógł powołać do swego gabinetu, ale 
mimo to, sir Karo] Dilke pozostanie we wsz£y- 
stkich kwestjach polityki zagranicznej, kolonij i 
wojny pow*gą, z którą i gabinetowi i opozycji 
rachować się przyjdzie. Niektórzy przewidują z 
tego powodu rozmaite komplikacje. 

Co zaś do liberalnych członków przyszłego 
gab'netu, to w tym tygodniu zbierają się na 
zjazd w Londynie. P. Gladstone wraca z Brae- 
me, w Szkocji, gdzie się udał na kilkudniowy 
odpoczynek, łord Spencer wezwany został z 
Hamburga, a John Morley, lord Roseberry i sir 
William Harcourt, układają już program gabi- 
netowy i traktują jeden z Irlandczykami, a dradzy 
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dla nich rzeczą nietawistną i śmieszaą; i w imię 
wolności uciskają tych, którzy wspominają sumie- 
nie. Rewolucjoniści wreszcie na to pragną prze- 
wrota, aby zająć miejsce tych, którym się dziś 
dobrze dzieje. a po drodze blużnią Boga z oba- 
wy, aby im Bóg kiedyś nie przeszkadzał, kiedy 
zwyciężą i kiedy zechcą używać zwycięstwa. Te 
wszystkie szkarady mogły być polskiemi szka- 
radami; ale to, żeśmy dziś aciśnieni srodze przez 
wszystkich sofistów Świata. ochroni nas od zgu- 
by; my wytrwamy przy prawdzie, a kiedy Bóg 
nasze więzienie rozwali, opowiemy prawdę naro- 
dom, znużonym przez moc sofizmatów i zepsu- 
cia. Oto, na co Bóg Polskę przeznacza! Ona ma 
świadczyć Jemu najpierw cierpieniem, a potem 
zwycięstwem. 

Kliman'a poiła się z rozkoszą temi i tym 
pedobnemi mowami; było jei błogo, kiedy słu- 
chała i zapominała wtedy o Bożym świecie. Bę- 
dąc dzieckiem, miewała chwile wielkiego patrjo- 
tycznego uniesienia, zwłaszcza w czasie powsta- 
nia i w latach, poprzedzających to powstanie ; 
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bywała więcej zajęta sobą, swoją przyszłością, 
pragnieniem życia i zabawy. Uczaci:. patrjoty- 
czne stępiały były do reszty pod wpływem 
Laury i lwowskiego karnawału, zgasły prawie 
do tego stopnie, że wyszła za Niemca. Podobnie 
zgasły były i zbladły gorące uczucia katolickie 
dzieciństwa. Jedne i drugie obndziły się przy 
dotknięciu zimnego społeczeństwa niemieckiego ; 
teraz Klimania, słachając Kazimierza. czuła wy- 
raźnie, że była Polką i wyraźnie tę polskość 
swoją przeciwstawiała narodowości, wyznaniu i 
przekonaniom męża swojego. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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z członkami robotniczego stronnictwa. Ci ostatni 
zgadzają się na postawienie sprawy irlandzkiej 
na pierwszym planie, z warunkiem aby reformy 
wyborcze przedstawione były jednocześnie. Ten 
ostatni punkt ma wielkie znaczenie dla postępo- 
wego stronnictwa z powodu wieku  Głladstona. 
W razie jego mierci, parlament zostanie roz- 
wiązany i idzie o to, ażeby nowy wybrany 
był nie podług obecnych zastarzałych, ale 
podług sprawiedliwych ustaw i regulaminów. 

Tygodnik humorystyczny Tit bits, nie wy- 
czerpany w swoich pomysłach i hojności, ogłosił 
nagrodę 5 gwinei za napisanie adresu do wybor- 
ców rzekomego kandydata do parlamentn. Na- 
grodę uzyskała istotnie charakterystyczna i do- 
wcipna elakubracja, zawierająca następujące stre- 
szczenie programa kandydata wobec wyborców: 
„Obiecuję wam znieść podatek od psów, wódki, 
suszonych pomidorów, wina, przeprowadzić bil, 
mocą którego każdy dostanie, czego pragnie; 
dalej zabezpieczyć własność przeciwko kradzie- 
ży i rabunkowi, czego naturalnem następstwem 
będzie wykorzenienie zbrodni i nadużyć wszela- 
kieh. Zobowiązuję się obniżyć koszta na armję 
i fotę, podnieść natomiast honorarja naszych 
dziclnych wojskowych i marynarzy, o funt szter- 
lingów dziennie conajmniej Praca będzie wyna: 
gradzana hojnie, wyzysk ustanie, każdy będzie 
równy ze swoim sąsiadem, a nawet trochę lepszy 
od niego; bogaci i biedni, Anglicy, Irlandczycy, 
Walijczycy i Szkoci, wszystkie sekty, wyznania, 
wszystkie narodowości, zleją się w jedną szczę: 
śliwą i zgodną rodzinę. Wszystko to się urzeczy 
wistni, jeżeli mnie wybierzecie. Jeżeli głosować 
będziecie za moim nędznym przeciwnikiem, sta- 
mie się wręcz przeciwnie; czeka was nędza, woj- 
na, zaraza. Powiedziałem jaż dosyć — jak to 
ktoś zauważył — nie więcej już nie dodam, po- 
wiergam jeno w ręce wasze moją sprawę. Każdy 
z was może dać jeden tylko głos, panowie daj- 
cie ten głos za mną, a gdyby mój nikczemny 
przeciwnik chciał kopać dołki podemu, staraj- 
cie się obalić jego knowania i przeszkodzić wiel- 
kiemu, ogólnemu nieszczęściu.“ 

Prezydent stowarzyszenia słażących ogłesza 
w ostatnim swym raporcie, że w Londynie znaj- 
duie sę obecnie 12000 ludzi bez miejsca. 
Wzrost liczby służących bez zajęcia prezydent 
przypisuje zmianie, jaka w ostatnich czasach 
miała zajść w zwyczajach angielskich. Niegdyś 
każdy zamożniejszy Anglik miał własny dom i 
z tego powodu potrzebował licznej służby. 
Obecnie budują olbrzymie gmachy, w których, 
tak jak w Paryżu, przemieszkuje znaczna liczba 
lokatorów. Administracja domu oświetla i opala 
mieszkania i tam, gdzie dawniej potrzeba 
było czterech służących, obecnie wystarcza 
jeden. 

Jest dużo prawdy w tem dowodzeniu, lecz 
trzeba takż» dodać, że nie brak i innych przy- 
czyn złego. Obecnie marzeniem każdego kuch- 
cika i każdej niańki w „Londynie jest — wstą- 
pić do teatra. Do agencji teatralnej, założonej 
przez pp. Jobna Głardinera i Lewisa Leona 
Goldstejna, zgłomła się niedawno panna Alica 
Lee, kucharka s pewnego hotelu na prowincji, 
opanowana przez demona sztuki dramatycznej. 
Za 500 franków w przeciągu dwóch miesięcy, 
panowie ci obowiązali się wyuczyć ją sztuki 
dramatycznej w stopniu. dorównywającym grze 
Sary Berchardt. Miss Alicja Lee w krótkim cza- 
sie zadziwiające istotnie zrobiła postępy, bo na 
uczyła się nietylko grać na scenie, lecz także 
spiewać i tańczyć... w krótkich „spodniezkach, 
Gdy mimo to engagement jakoś się nia trafiało, 
p. Gardiner uczynił jej propozycję, z której 
dr a Lee łatwo wywnioskowała, iż agencja pp. 

Goldsztejna i Gardinera nie jest wcale agencją 
teatralną .. Poszkodewana zażądała zwrotu pienię- 
dzy, a gdy jej edmówiono, zaniosła skargę 
przed sądy policji poprawczej. Podczas śledztwa 
wstępnego p, Gardiner nagle wyjechał do Capa, 
gdzie go schwytano i przywieziono do Londynn.. 
Po skardze panny Lee wpłynęło mnóstwo innych 
w tym samym rodzajn. Ofiary domu handlowego 
Gardiner i spółka opowiadają, że wszystkie 
oszczędności, |od z dłagoleiciego koszy- 
kewego, nie y zadowolić p. Gardinera 
i jego spólnika, a ekeje, przez nich udzielane, 
były zgoła inne, niż oczekiwano. Oba właściciek 
agencji zakwalifikowano obecnie do sądów prsy- 
sięgłych, a ich klientki, nanezone smatnem do- 
świadczeniem, powróciły już zapawne do rondli. 

Zasłaga wytropienia powyższej „ajencji tea- 
tralnej* należy się redakcji pisma Truth („Pra- 
wdy*), która z nieubłaganą konsekwencją śledzi 
i demasknje zarówno fałszywych filantropów, wy- 
zyskujących ofiarność pabliosrag dla swych ściśle 
egoistycznych celów, jak i pokątnych osznstów 
w guście Gardinera i Goldsteina. Na tem p>la 
wydawca Trutha mr. Labonchóre cieszy się zu- 
pełnie zasłażonym rozgłosem. 

„Ajenci* teatralni znaleźli w ostatniem dzie- 
sięciolecia godnych naśladowców w p. p. br. G. 


Camphel i Morgan, którzy założyli „międzyna- 
14) 
Proces Hroldeville. 


powieść 


Andrzeja Theurieta. 
(Przekład z francuskiego.) 


(Ciąg da'aay). 
Rozdział VII. 

Firmin Perceval, naczelnik biurowy pier- 
wszej klasy w oddziele dla spraw sporaych, by 
naturalnym synem pewnego sędziego, który za 
rządów  burbońskich piastował świetną posadę 
i dał chłopcu, acs go wobec świata nie nznawał, 
bardzo staranne wychowanie. W szkole musiał 
Perceval połknąć od kolegów nie jedną gorzką 
pigułkę poniżenia, o stosunkach bewiem jego ro 
dzinnych wiedziano doskonale; przyjmował on 
już wówczas wszystkie przykrości z pozorną re- 
zygnacją, kipiąc jednak w głębi od wściekłego 
gmiewu. To, co już jako dziecko przecierpieć 
musiał, odarło go przedwcześnie z właściwych 
młodzieńczema wiekowi złudzeń. Poznał prędko 


, świat i ladzi i cały oddał się dzikiej żądzy zem- 


sty. Marzył, iż kiedyś zdobędzie sobie stanowi 
tko, z wyżyny którego będsie mógł społeczeń 
stwa odyłacić pięknem za nadobne, łącząc żela- 
zng wolę g iście kocią chytrością. 

Z nieporównaną wprawą ciągnął dla siebie 
korzyści ze słabości, a nawet występków swych 
kolegów i przełożonych; znał wybornia, aż do 
najdrobniejszych s rężynek, całą maszynerję ad- 
ministracy jnej dypiomacji i po mistrzowsku uży- 
wał jej dla swych celów. Płaszcząc się przed 
przełożonymi, zamknięty w sobie, pozornie je- 
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rodowe stowarzyszenie dla umiejętności, sztuki 
i literatary*. Celem tego przedsiębiorstwa miało 
być pośredniczenie w sprzedaży dzieł sztuki, 
nakłady dzieł naukowej treści oraz przekłady 
utworów beletrystycznych i sztuk teatralnych. 
Udział członka wynosił dwie gwineje, w zamian 
za co wydawano im artystycznie wykonane ay- 
plomy. Kierownicy ajentury ściągali nadto hono- 
rarjam za przekłady, których wcale nie doko- 
nywano, a powierzone sobie dzieła sztnki sprze- 
dawali dla własnej korzyści. Proceder ten uda- 
wał się Łezkarnie przes całych lat dziesięć, gdyż 
w chwili, gdy zniecierpliwieni klienci zaczęli 
gwałtowniej dopominać się o swe pretensje, ajen- 
cja zmieniała swój lokal, wyBajmowany przez 
Morgana pod fałszywem nazwiskiem i — prze- 
padała bez śladu. Mimo to nie brakło naiwnych 
wśród rzeszy pracowników pędzla, dłuta i pióra, 
gdyż w ciągu kilku ostatnich miesięcy panowie 
kierownicy z samej opłaty wpisowego zeskamoto- 
wali około 2.400 gwinei. W chwili obecnej i ba. 
ron Gisbert Camphel i główny jego wspólnik 
Morgan, działający pod czterdziestu przybranemi 
nazwiskami, znajdują się jaż pod kluczem, pod- 
czas gdy władza śledzi gorliwie za pozostałymi 
jeszcze czteroma członkami szajki, którzy zdołali 
dotychczas ujść pościgewi karzącej sprawiedli- 
wości. A. K. 


Tajny związek. 
Kraków 22. lipoa. 


Po odczytaniu całego szerega pism i doku- 
mentów, ednoszących się do rozprawy, zamknął 
przewodniczący trybunału, p. radca Łosiński, 
postępowanie dowodowe i udzielił głosu prokura- 
torowi, drowi Tarłowskiemu, który utasadniał 
osnowę aktu oskarżenia. Poczem zabrał głos 
obrońca obwinionego, dr. Boroński, który w swem 
przemówieniu zaznaczył, iż obwiniony w organi- 
zacji spiskowej odegrywał co najwyżej rolę zwy- 
kłego pionka, rozpowszechniając broszury, któ- 
rych treści nie znał. 

Ze spokojem oczekuje obrońca wyroku, a- 
walniającego oskarżonego i tylko z obowiązku 
swego, jako obrońcy, przytacza parę łagodzących 
okoliczności: obwiniony jest dotychczas niepo- 
szlakowany ; od lat wielu własną pracą na chleb 
zarabia; najlepsze rokuje na przyszłość nadzieje. 
Salmo zasądzenie byłoby dla niego nietylko wy- 
mierzeniem kary więzieniz, czy pieniężnej, ale 
zwichnięciem całego życia. Zresztą nie należy 
zapominać, że obwinieny już 9 tygodni s 
dział w więzienia. 

Po tych wywodach trybanał udał się na na 
radę i o godz. 9. wieczorem p. przewodniczący, 
radca Łoziński, ogłosił wyrok, mocą którego 
Franciszek Ksawery Warzycki został uznacy 
winnym występku z $$ 285, 286 a i 298 lit. e 
u. k., popełnionego przez to, że należąc jako 
członek do tajnej organizacji, mianowicie do grn: 
py krakowskiej „Związku młodzieży polskiej“, 
przyczyniał się do łączności jej z zagranicznemi 
stowarzyszeniami — i skazany na 14-dniowy 
sreszt i wydalenie s krajów monarchji aa- 
strjackiej. 

Przy wymiarze kary, jako okoliczności łago- 
dzące uwzględniono przeszło dwa miesiące trwa- 
jący areszt ńledczy i dotąd nienaganne życie 
oskarżonego. Na zapytanie przewodniczącege 
oświadczył Warzycki, że wyrok przyjmuje 
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedzieła 24. lipca. 

Nadzwyczajne walne zgromadzen:e stowarzyszenia 
majstrów murarskich, ciesielskich itd. w izbie rękodziel- 
niczej (0 godz. 9-/) rano. 

Zgromadzenie delegatów powiatowej kasy dla 
chorych w sali obrad zakładu ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicji i Bukowiny (o godz. 10 
Tano). 

Walne zgromadzenie krawców i kuśnierzy lwo- 
wskich w sali ratuszowej (o gedz. 10. rano). 

Popisowe strzelanie Aleksandra Bieniedzkiego na 
strzelnicy miejskiej. 

Zabawa ogrodowa stowarzyszenia „Skała“, połą- 
czona z przedstawieniem amatoiskiem w ogrodzie 
własnym. 

Zabawa ladowa stowarzyszenia robotników „Ogni- 
wo* w ogrodzie Kiselki nad stawem. 

Teatr letni: po raz drugi „Dom warjatów*, ko 
medja w 3 aktach Laufsa. Początek o godz TAA 
wieszorem. 

Wieezorek tańcujący w zakładzie kąpielowym w 
Lubieniu. 


Poniedziałek 25. lipca. 
Posiedzenie rady miejskiej,o godz. 6. wieczorem. 


dnak całkiem wylany wobec kolegów, traktował 
podwładnych zupełnie jak riewolników. Awanso- 
wzł niesłychanie szybko, a ponieważ uważano go 
ogólnie za dobrą głowę, był więc jeszcze i pod 
tym względem szczęśliwy, że pospieszna jego 
karjera nie dziwiła, ani nie gniewała tych nawet, 
którym wyrastał po rad głowę. 

Tak więc w trzydziestym piątym roku ży- 
cia zajmował jnaż posadę naczelnika biura i był 
kawalerem legji honorowej; Marzył jeszcze o bo- 
gatem ożenienin się, ala z tem jū szło mn nie- 
sporo. Trudno było wynależć rodzinę, któraby 
przymrażyć chciała oczy Ba nieprawidłowe po- 
chodzenie konkurenta. Jako człowiek rozsądny, 
powiedział sobie Perceval, że nie można mieć 
wszystkiego razem: piękność, dobrą rodzinę 
i znaczny posag, ponieważ zaś przesądami się 
nie krępował, zrezygnował więc z dwóch pier 
wszych warunków i mając przed oczyma jedynie 
trzeci, ożenił się z potwornie brzydką dziewczy - 
ną, która na pocieszenie wniosła mu 3800 000 
franków gotówką i „nadzieję na póżniej“. Ojciec 
jego wybranej przyszedł wprawdzie do majątku 
w niezbyt godziny sposób, udzielając pożyczek 
na zastaw, ale ten teść, którym nie można było 
chlubić się, mieszkał w dalekim jakimś zakątka 
i prawie nigdy nie bywał w Paryża. Perceval 
nie potrzebował go przecie pokazywać ludziom. 
Znając świat zresztą, wiedział, że cała historja 
jego teścia rychło pójdzie w zapomnienie wobec 
wspaLiałych apartamentów p. Percevala, w któ- 
rych wraz z żoną przyjmował co niedzieli go- 
ści, a dwa razy de roku wydawał lakullnsową 
ucztę na cześć swych przełożonych, trzech młod- 
szych dyrektorów. 

Co do zewnętrznej postaci był Perceval 
w całem tego słowa snaczenin przystojnym męż- 
czysną: okazałej budowy, barczysty, głowę no- 
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Wtorek 26. lipca. 
Koncert muzyki 80. pp. przed gmachem inwa- 
lidów o godz. 6. wieczorem. 


Wiadomości osobista. Prezes Koła polsk. p. Ja- 
worski przyjechał do Lwowa. — Dr. Zdzisław Szy- 
dłowski, lekarz chorób dziecięcych, odbywszy kilko- 
letnie studja na klinikach krakowskiej, wiedeńskiej, 
berlińskiej i praskiej, osiada we Lwowie z końcem 
bieżącego miesiąca. — Aleksander Hibner, znako- 
mity podróżnik i dyplomata austrjacki, ciężko zacho 
rował. — Prezydent kolei państwowych dr. Biliń- 
ski, odbywa obecnie podróż inspekcyjną na linji 
Salzburg Innsbruck-Bregencja. W podróż tę objęta 
jest także wycieczka do kąpieli Gastein i po jeziorze 
Kostnickiem. — P. Jan Kleczyński, współredakter 
Echa muzycznego w Warszawie, bawi w Krakowie. 
— Nowomianewany inspektor kultury krajowej Str u- 
szkiewicz nie zostanie przydzielony do namie- 
stnictwa, ale będzie pełnił obowiązki przy minister- 
stwie rolnictwa. — He. Ludwik Wodzicki powrócił 
z Wiednia do Tyczyna. 

Nekrologja. W Paryżu zmarł Leon Čla d e, 
znany romansopisarz 0 rewolucyjnej tendencji. 

+ Ludwik Karol Rawicz Rojek, urodz. w r. 
1826 w Żyweu starym, potomek starodawnej szlachty, 
emer. dyrektor tabuli kraj., były regens archiwum 
aktów polskich grodz. i ziemsk. itd., zakończył życie 
wczoraj o godz. 4. rano. Śp. Rojek powszechnie znany 
badacz starożytności, specjalnie oddawał się Feral- 
dyce i na tem polu położył niespożyte zasługi ; gdyby 
nie jego skrzętna, iście mrówcza praca, wiele z dzie- 
jów minionej przeszłości, a zwłaszcza historje najzna- 
komitszych rodów w Polsce, byłyby niepowrotnie 
utonęły w zapomnieniu. Również wielkie położył za- 
sługi, dostarczając bezinteresownie materjałów histo- 
rycznych takım pisarzom, jak śp. August Bielowski, 
Karol Szajnocha, A. hr. Przeździecki, K. hr. Sta- 
dnieki, dr. Beda Dudyk, Ksawery Liske, tudzież 
prawie wszystkim Żyjącym pracownikom w dziedzinie 
dziejów ojczystych. Do ostatniej Życia chwili praco- 
wał niezmordowanie nad ukochaną przez siebie he- 
raldyką, a bogata spuścizna w zbiorach dokumentów 
i cennych zapisków, dostarczy obfitego materjału do 
dalszej pracy na tej niwie, i szkoda wielka, iż Śmierć 
nieubłagana wyrwała go zZz pomiędzy nas w dobie, 
która mogła największe dia nauki przynieść korzyści, 
gdyż od roku po 44-letniej rządowej służbie chwa- 
lebnej, oddał się cały z młodzieńezym iście zapałem 
uporządkowaniu i przygotewaniom do druku uzbie- 
ranych skarbów. 

Na razie, poprzestajemy na tem wspomnieniu, 
oddając hołd półwiekowej, wytrwałej pracy zmarłego. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek d. 25. bm. 
o godz. 5. po południu, z domu żałoby ul. Ossoliń- 
skich 1. 11. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Krystyny P. — 
Wschód słońca o godzinie 4, minut 30, zachód o 
godzinie 7. minut 39. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tudzież ptactwo błotne i wodańe w ególności. 

Prezes „Sokoła“, p. dr. Żegota Krówczyński, 
składa za naszem pośrednictwem najszczersze „Bóg 
zapłać 1“ „Sokałom* pedagogom. 

z uniwersytetu. P. Dawid Hescheles, rə- 
dem ze Lwowa, otrzymał w uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. 

Z uniwersytetu. Stopień magistra farmacji na 
uniwersytecie lwowskim otrzymali: Blumenfeld- Mi- 
chał, Dndek Jan, ze Andrzej, Doboszyński 
Władysław, Jamrógiewiez Franciszek, Kielawa Zdzi- 
sław, Krau» Józef, Krzyżanowski Jan, Lewicki 
Ludwik, Łosiński Stanisław. Link Jan, Łazowski 
Mieczysław, Machowiez Edward, Mikelasz Henryk, 
Niemczewski Jan Artur, Paraskowicz Tadeusz, Przy- 
łęcki Stefan, Radzikowski Mieczysław, Ritbenbuuer 
Kornel, Wojciechowski Szczęsny, Zerygiawicz Jan. 

Dar. Cesarz udzieli? z prywatnej swej szkatuły 
rr. kat. komitetowi parafialnemu w Brodach, na re- 
staurację kościoła, zapomogi w kwocie 200 zł. 

Uczezenie pamięci akademika. Wczoraj odbyły 
się w kościele św. Mikołaja nabeżeństwa żałobne za 
duszę ś. p. Stefana Podkowicza. Mszę świętą przy 
głównym ołterzu odprawił ksiądz proboszcz Odelgie- 
wicz, przy ołtarzu booznym ksiądz Jan Siemieński, 
który znał osobiście i cenił wysoko zmarłego przed- 
wcześnie młodzieńca. W koście!e zebrała się garstka 
kolegów z ław szkolnych i uniwersyteckich, tudzież 
przyjaciół ś. p. Stefana Podkowicza. Z profesorów 
nie byłe nikogo. 

Dziś o godzinie 12. w południe zbierają się da- 
wni koledzy 6. p. Stefana Podkowicza w lokalu „To- 
warzystwa bratniej pomocy“ na poufne zgromadzenie, 
celem naradzenia się nad sposobem trwałego uczczenia 
jego pamięci. 

Zmiana rozkładu jazdy. Pecząwszy od dnia 1. 
sierpnia b. r. będą na selaku kolei państwowej 
Czerniowee-Nowonieliea, kursowały pociągi mięszane 
Nr. 2558 i 2554 nie jak dotąd, każdej środy, lecz 
każdego wtorka i piątku. 

„Strach ma duże oczy“. Obawa cholery wy- 
wołuje słuszne bardzo środki ostrożności, lecz cza- 
sami zdarza się przesadą, ilustrująca znane przysło- 
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y wobec kolegów, traktował | sił wysoko i piersi wydymał, aby nie utracić wysoko i piersi wydymał, aby nie utracić 
ani jednego cala ze swej wielkości. Brunatne je- 
go włosy poczynały przerzedzać się nad czołem, 
dzięki czemę podłużna twarz jego o wygolonych 
wąsach i pieczołowicie utrzymanych bokobro- 
dach, wyglądała tem poważniej, tem bardziej 
imponnjąco. Miał zawsze minę sędziego, ponie- 
waż zaś na mocy swego stanowiska urzędowego, 
był z trybunałem sądowym w ciągłej styczności, 
wyobrażał więc sobie chętnie, że należy istotnie 
do sfer sędziowskich i przyswajsł sobie stosowną 
dla sędziów, pełną godności postawę, ich ton uro- 
czysty i żargon jurydyczny. Silnym, pompaty- 
cznym głosem rzucał efektowne, należycie zao- 
krąglone frazesy ; każda, choćby najdrobniejsza, 
uwaga wychodziła z jego ust w postaci takiej, 
jakby to był fragment z plaidoyer lub oskarże- 
nia; maniery swej nie porzncał w gronie kole- 
gów, ba, nawet przy stole. 

W tej chwili wysilał się, aby zaimponować 
swemu keledze i rywalowi Dabrac, który przy- 
był, aby mu zakomunikować projekt pewnege 
rozporządzenia. Usłażny, łatwo entazjazmujący 
się naczelnik oddziału personalnego, zwykł był 
dobrodnsznie wynvrzać swe zapatrywania wobec 
Percevala, nie przeczuwająo nawet, iż kolega u- 
siłaje ga wybadać. W ciągu rozmowy udało się 
Percevalowi zręcznie przejść na temat Pócoula. 

— Jak też ma? Czy lepiej? — pytał ze 
współczuciem Dubrac. 

— Niestety, przeciwnie — odparł Perceval. 
—Widsisłem go ubiegłej niedzieli; jego cierpie- 
nie sercewe czyni gwałtowne postępy.. Zabił go 
nadmiar pracy... Ale też jego oddział jest istną 
galerą. Mogę coś o tem powiedzież, zastępując 
Pócoula, odkąd zachorował... Nieraz obawiam sie, 
by mi głowa nie pękła. — Popatrz pan — rzekł 
wskazując na stes aktów, piętrsący sięna po- 
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| wie o strachu, który ma duże oczy W ubiegłą nie- 
dzielę, pociągiem kurjerskim kolei Wiedeńskiej, wyje- 
chali z Warszawy za granicę młodzi małżonkowie, 
państwo T, kierując Się przez Pragę do Marjenbadu. 
Podeżas drogi pani T. poczuła lekką niedyspozycję 
żołądkową, która jednak nie przeszkodziła jechać da- 
lej. Minięto szczęśliwie Granicę, Szezakowę, a nawet 
Trzebinię i Oświęcim. Dopiero po wyjeździe z tej 
ostatniej stacji, pani T. zrobiło się gorzej. Symptomy 
choroby zatrwożyły współpasażerów i konduktora, a 
chociaż wkrótce nastąpiła ulga, państwo T. przemocą 
prawie zostali zatrzymani na stacji Dziedzice. Tam 
rozpuszczono wieści, że to cholera. Wezwano aż 3 
lekarzy, oboje państwo T. % wszystkiemi rzeczami 
najzupełniej izolowano. Pomimo, że pani T. w kilka 
godzin czuła się już najzupełniej zdrową, rodzaj kwa- 
rantanny trwał całą dobę. Miejscowa władza, nie do- 
wierzając swoim lekarzom, wezwała jeszcze jednego 
z Bogumina i dopiero po nader przykrej dla pasaże- 
rów desinfekcji osób, oraz rzeczy, puszczono państwo 
T. we wtorek w dalszą drogę, zawiadamiając jedne- 
cześnie depeszą Pragę, aby tam lekarz oczekiwał na 
dworcu i dopełnił oględzin stanu zdrowia pasażerów. 
: Tonma k opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była 17:590., 
+ 222°C., najniższa teya dc. í FSi 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku półn.- 
zachodni, co do siły mierny (2—3); średnia tempe- 
ratura doby pozostanie około 4- 17°C., stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
około 75 prov.; opad, deszez chwilowy, zresztą 
pogoda. 

Samobójstwo. Dnia 22. bm. po północy mło- 
dzieniee niewiadomego nazwiska, pozbawił się życia 
wystrzałem z krucicy na t. zw. Wałach gubernator- 
skich. Stójkowy, który nadbiegł na odgłos wystrzału, 
zastał samobójcę dogorywającego już, z raną w oko- 
licy serca, z której krew strumieniem się lała. We- 
zwany lekarz miejski dr. Krobicki, skonstatował 
śmierć nieznajomego, poczem zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego. Denat liczył lat około 22, 
był wzrostn słusznego, włosów ciemnych, oczu pi- 
wnych, bez zarostu, przyzwoicie edziany. Przy nim 
znaleziono białą chusteczkę do nosa z czerwonym 
monogramem M. R., żadnych jednak papierów lub za- 
pisków, z którychby się dowiedzieć można o jego 
nazwisku, lub pochodzeniu, to też w tym kierunku 
organa policyjne czynią dochodzenia. 


Aresztowanie. Aresztowano w Tarnowie sku- 
tkiem rekwizycji sądowej syna i zięcia zbiegłej żony 
kupca Rabeki Stegman. 

Aresztowanie konsula. Konsul Stanów Zjedno- 
czonych w Kopenhadze Ryder, aresztowany został 
pod zarzutem oszustwa. 

Uroczystość srebrnego wesela obchodzili wczo- 
raj pp. Tomaszowie Gamscey ze Stanisłowowa. Po 
odprawieniu uroczystej mszy świętej w kościele tutej- 

szym św. Marji Magdaleuy, pobłogosławił związkowi 
ksiądz Józef Czerniktowicz. Pięknej tej uroczystości 
asystowała licznie zgromadzona rodzina i koło najbliż- 
szych przyjaciół, z prowincji zaś nadesłano wiele te- 
legramów i listów gratulacyjnych. 

Wozbranie Dunaju. Wskutek ulewnych deszczów 
Dunaj ustawicznie wzbiera. 

Zaony lekarz. P. dr. Mach, lekarz z Kańczugi, 
nie przyjął honorarjum lekarskiego za trzyletnie le- 
czenie członków powiatowej kasy dla chorych w Łań- 
cucie, a natomiast należytość wypadającą przekazał 
na pomnożenie funduszów tejże kasy. 

Zə tak szlachetny czyn zarząd powiatowej kasy 
dla chorych w Łańcueie, składa p. dr. Machowi pu- 
bliczne podziękowanie. 

Patryarchą Wenecji ma być mianowany żyjący 
w tem mieście minoryta, dalmatynieo rodem, © 


Soldati. 
Eldorado ola żniwiarzy. W pewnej części po- 


łudniowych Węgier panuje taki brak sił roboczych, 
iż płaca dzienna podczas żniw dochodzi do dziesięciu 
zł. dziennie. Mimo to, musian sprowadzić robotni- 
ków z Serbji. 

Kto lepszy? Jeden ze starożytnych cmentarzy 
w Ixelles, w Belgji, ma być zniesiony. Przy tej spo- 
sobności nastąpi ekshumacja pochowanego tam w roku 
1865 belgijskiego malarza Wiertza. Sprawa ta budzi 
żywe zajęcie wśród miejscowej ludności i uczonych. 
Wiertz został w swoim czasie zabałsamowany i spo- 
wity, jak mumia; będzie się więc można teraz prze» 
konać, który z dwóch sposobów przechowywania, 
egipski czy dzisiejszy, lepiej odpowiada celowi. 

Pojedynki i upały. Badania jednego ze staty- 
styków włoskich potwierdzają oddawna wypowiadany 
pogląd, co do ujemnego wpływu upałów na namię- 
tności Indzkie, a tem samem na pojedynki. Wpływ 
ten da Się wyrazić w cyfrach. W ciągu dziesiącio- 
lecia 1879—1889 było wa Włoszech 2759 pojedyn- 
ków, z których: w grudniu, styczniu, lutym 550; 
w marcu, kwietniu, maju 751; w czerwcu, lipcu, 
sierpniu 975; wrześniu, październiku listopadzie 
483. Najczęściej bili się wojskowi (30 proc.) i dzien- 
nikarze (29 proe ), dalej adwakaci (12 proc.) i stu- 
denci (4 proc.) najmniej zaś profesorowie, deputo- 
wani, iażynierzy (3 proc.) i fechtmistrze (2 proo.) 
Powodem zajść bywały najczęściej: polemika dzien- 


dłodze tak,|że sięgał aż do poziomu biurka.—Oto 
dzisiejszy napływ, a gdybyż przynajmniej tak 
było zawsze. Lecz ir nasyłają mi dwa 
razy tyle spraw. 

— Czyż doprawdy? — zawołał Daubrac 
przerażony, nie odrywając oczu od p ierowej 
góry, którą Perceval nagromadził dokoła siebie 
z podziwn godną zręcznością. a 

— Tak, tak, mój kochany! Zresztą niəza- 
dłago będziesz pan mógł przekonać się o tem 
osobiście, beć przecie wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa miejsce Pócoula dostanie się panu. 

— Oh — przemówił Dabrac skromnie — to 
jeszcze nic pewnego. ‘itv: n'am wprawdzie 
przyrzeczenia, lecz nie bęuę jedynym kandyda- 
tem... Pan naprzykład, kochany kolego... 

- Ja?! —- zawołał melancholijnie Perceval, 
z miną rozczarowania. — Mylisz się, zacny prsy- 
jacielu... Była wprawdzie chwila, że marzyłem 0 
tem, ale t raz dałem spokój ambitnym myślom... 
Mam jaż po uszy tej administracyjnej Karjery ; 
mojem zdaniem, zbyt niewdzięczna ona, zbyt 
obficie najeżona przy krościami.— Mówiąc między 
mao zamyślam ją porzucić... 

Cóż znowu! — odparł naiwnie Dabrac.— 
Pan, panie Perceval, jeden z najtęższych nrzę- 
dników ministerstwa, miałbyś nas opuścić ? 

— Oh, moje plany są jeszcze niedość stano- 
wcze, BĄ zwykłemi na razie projektami i bar- 
dzo proszę, nie wspominaj o nich nikomna. Ofa- 
rują mi mianowicie posadę dyrektora w pewnem 
tow arzystwie akcyjnem ze znaczną pensją. Nęci 
mnie ta propozycja i kto wie, czy jej nie przyj- 
mę.. Jak więc pan widzisz, kochany przyjacielu, 
z mojej strony nię spotkają pana żadne prze- 
szkody w osiągnięcia posady po Pćcoalu, pod 
tym dei możesz być pan zupełnie £po- 


Grysik 1GdJGIOW 


do wytwsrzania | prySzczy, liszai i wągrów 
wego z bardzo d 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające ekóręi. delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
mogą używac grysiku tosleto- 
obrym skutkiem jako środka łagodnegę 
szezającęgo skórę 26 ot. 


— 
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nikarska (36 proc.), sprawy osobiste (34 

A proc ) po- 
lityka (13 proe.), najrzadziej niezgoda religijna (29 
wypadków) i gra (19 wypadków). 


Komora cłowa. 
(Wspomnienie z lwowskiego brutq). 


U wylotu alicy Łyczakowskiej, tuż naprze- 
ciw starego, bernardyńskiego maru, wznosi się 
gmach, dość powszedniej powierzchowności. ni: 
skim okólony murem. W bramie obszernego 
dziedzińca, od czasn do czusu, ukaże się fura, 
ładowna pakami towarowemi, szary mundar cel- 
nika, iab chałat kapca, żydowina. 

Gmach ten, to komora cłowa, przedmiot ar- 
cy prozaiczny i niezbyt zabawny dla przecię- 
tnego ogółu. 

Dopiero w ostatnich tygodniach, gdy w celu 
rekonstrukcji jęto walić mar od ulicy Łyczako- 
wskiej, oraz lewy pawilon gmachu — wystąpiły 
na jaw z pod nieforemnej skorupy późniejszych 
przybndowań artystyczne kontary dawnego ko- 
ścioła, dziś na magazyn cłowy przemienionego. 
Fresk, zdobiący fronton świątyni, zwrócił jaż 
uwagę licznych przechodniów. których ciekawość 
pospieszamy zaspokoić na tem miejscu. 

Dzisiejsza komora cłowa była przed laty 
klasztorem, który w pownym okresie dziejów 
naszego grodu ważną odegrał rolę. 

Cofnijmy się w przeszłość i zapytajmy sta- 
rych kronik, w któr TAB zawarte wspomnienia da- 
wnej, lepszej przeszłości Lwowa. Oto co mówią : 


W miejsca tem, u schyłku piętnastego wieky —— 


istniała kaplica św. Anny, przy której taliły się 
tercjarki reguły św. Franciszka. Powstanie właści- 
wego klasztoru Panien Bernardynek nastąpiło 
dopiero około roku 1605, w części drięki szczo 
drobliwości wojewodziny sandomierskiej, Jadwigi 
Mniszchowej, w części zaś z posagów zakonnic i 
z jałmużny. Kościoł przy klasztorze istniejący, 
wzniesiony został pod wezwaniem Niepokalanego 
Poczęcia Marji Panny i w r. 1749 za staraniem 
ówęzesnej ksieni, Marceliny Dąbrowskiej, zna- 
cznie rozszerzony. Artystyczną wartość tej świą- 
tyni stanowiły dokonane w Jatach następnych 
freski, dzieło słynnego w swoim czasie malarza 
lwowskiego, Stanisława Stroińskiego. Stroiński, 
rodem lwowianin, ujrzał Światło dzienne około 
roka 1725 i po studjach, odbytych w Rzymie, 
osiedlił się w rodzinnem mieście, gdzie też zmarł 
w roka 1799, syt sławy i fortuny, gdyż posiadał 
dwa domy przy ulicy Żółkiewskiej (później wła- 
sność hr. Mierów). Oprócz fresków w kościele 
Bernardynek i Panny Marii Śnieżnej, dziełem 
Stroińskiego były malowidła, zdobiące kościół 
archikatedrainy. Wykonał je z polecenia arcy- 
biskupa Sierakowskiego (w latach 1771 — 1778) 
za wynagrodzeniem 13.000 złp. wraz ze stosowną 
ordynarją. Ordynarja ta w myśl umowy wyno- 
siła rocznie: żyta półmiarków dwanaście, psze- 
nicy dziesięć, krup hreczanych sześć, jęczmienia 
cztery, jagieł i grochu cztery i siemienia jedną 
półmiarkę. Nadto miano rocznie dostarczyć arty- 
ście: dwa karmne wieprze, dwie faski masła, 
dwie dzierzki sera i jednego woła. W zamian za 
to honorarjam — które osobliwem co najmniej 
wyda się dzisiejszym pracownikom pędzla — ' 
zobowiązał się Stroiński „malować drugą część 
kościoła pedobnie, jak pierwsza jest odmalowana, 
anto, z mra jak na ajlepazą.. Niżeli zaś JMci 
Pan ctrońzki przystąpi do malowania* — głowa 
umowy — „ma się starać a projektowanie, mia- 
nowicie z lchmoś6 Kiężą Archidyakonem i i Ofi- 
cyałem Lwowskim dla skenkludowania imaginacji 
do przyszłego malowania”. 

Po tem mimowolnem zboczenia, oharakte- 
ryzującem stosunki artystyczne w Lwim grodzie 
w minionem stuleciu, powracamy do dziejów kla- 
sztorn Panien Bernardynek. 

Klasztor ten, położony po za obrębem wa- 
rowni miejskich, stał się w dniu dwudziestego 
siódmego września 1672 roku widownią krwawej 
walki. Oblęgał wówczas Lwów  Kapłan-pasza, 
wiodący z sobą prócz przemożnych sił tareekich, 
kozaków  Doroszeńki, Siedmiogrodzian i Woło- 
chów. I oto w dnia wyżej wspomnianym, jan- 
czary, nie bacząc na grad kul, lecący s murów 
miejskich, wdarli się do panieńskiego klasztoru, 
skąd rasili nietylko oblężeńców na marse Ber- 
nardynów, lecz groźne czynili podkopy ku tej 
części warowni. 

Tylko rychłe zawieszenie broni i sowity 
okup ocaliły Lwów od podzielania nieszczęsnego 
lesu Kamieńca podolskiego. 

Po odejściu hord tureckich s pod bram 
miasta, powróciły Bernardynki de swego schro- 
nienia, w którem pozostały aż do roku 1788, 
to jest do chwili kasaty klasztoru przem rsąd 
jozefiński. 

Gmach opuszczony, zajęto na komorę słową. 
W dawnych celach zakonnie skrzypią dziś po 
papierse pióra urzędników, wymierzających nales 


zc oa 


Dabrac słachał tych zwierzeń s miną rze- 
telnego współczncia; z tradem jednak tylko 
udało mn się stłamić zadowolenie, którem go 
przejęły. Ściskając więc serdecznie Percevalowi 
rękę, odpowiadał: 

— Mój poczciwy kolego, dziwi mnie ogro- 
mnie e, co usłyszałem przed chwilą. Nie potrze- 
buję dodawać, jak bardzo brak pański da się 
nam uczuć. Nienaniej jednak bardzo wdzięczny 
jestem panu za jego zanfanie. Skoro pan nie 
jesteś rywalem moim, nie potrzebuję się krępo- 
wać Względami, jakie dotąd mnie wiązały. Po: 
czynię przeto kroki, aby nie dać się innnym 
ubiedz. 

— Ja bo — chłodno zanważył Perceval — 
na pańskiem miejscu, nie Uczyniłbym żadnych. 
Wszystko samo z siebie pójść musi, jak z płatka, 

— Tak pan sądzisz? — zapytał Dabrac, 
żadnego nie przeczuwając podstępu. 

— Jestem najmocniej o tem przekonany. 
Nie masz pan przecie żadnego poważnego kon- 
kurenta i jedyne pańskie preteusje Są Nzasa- 
dnione. 
Gdy jeszcze w uchu dźwięczały Dubracowi 
te uspokajające wyrazy Percevala, drzwi gabi- 
netn otwarły się i wszedł młody jeszcze mężczy- 
zna, z którego twarzy wyzierała dobroduszność, 
połączona s pokorą. 

— Tysiąckrotnie przepraszam, sądziłem, że 
zastanę pana samogo, panie Perceval — szepnął 
zakłopotauy i uczynił taki ruch, jak gdyby 
chciał się zawrócić. 

— Chodź pan bliżej, panie de la Fresnais — 
zawołał Perceval up:zejmie.— Nie przeszkadzus% 
pan nam wcale. Zajęty byłem zwykłą pogawęądką 
z pańskim przełożonym. 

(Ciąg dalsay nastąpi”. 


i znakomicie osy 


skarbowe, a paki z tytoniem zasłaniają 
kompozycji lwowskiego mistrza. 
Płomieńć 


domościłiterackie 1 artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Wincenty Rapacki 
ił urzędownie swoją kandydaturę o nowy teatr 
aki. Kandydatura ta pod względem szans staje 
ie na równi z dwiema dotychczasowemi: pp. 
kowskiego i Glikgona. — P. Wilhelm Czer- 
eki, pianista i kompozytor, wyjeżdża na czas 
gjay do naszych zdrojowisk: Iwonicza, Krynicy 
zawnicy, gdzie urządzi kilka koncertów, na któ- 
wykona utwory klasycznych mistrzów, jakoteż 
je własne. 

Repertoar teatralny. W teatrze letnim: 
if w niedzielę po raz drugi „Dom warjatów *, 
medja w 8. aktach Laufs'a; jutro w poniedziałek 
rzedsiawienia nie będzie. 

Złąty medal. Julian Fałat, znakomity polski 
ejeażysia i akwarelirta, otrzymał, jak donosi Reichs- 


E na tegorocznej wielkiej wystawie sztuki w 


Berlinie „wielki medal złoty sztuki“ (grosse gol- 
Medaille für Kunst). 

Nowe opery. W teatrze Malibran w Wenecji, 
być wystawione następujące opery, których wy- 
enia podejmuje się Sanzogno: „I Pagliacei" 
ra Leoncavalla, „La Tilda“ maestra Cia, „La 
Vita“ maestra Giordano, „Il Birichino“, opera 
iozna dyrektora miejscowej orkiestry Mugnone i 
szcio „Amico Fritz“ Mascagni'ego. 

Komisja lwowska dla wystawy muzyczno 
raluej”we Wiedniu donosi, że zorganizowała już 
koncertowy, złożony z najmuzykalniejszych sił 
iwackich Lwowa. Chór ten mięszany, liezący 
zło sto osób, œ przedstawiający się doskonale 
względem głosów i dźwięku, odbywa już od 
szego czasu próby trzy razy tygodniowo. Na 
tawie wystąpi on pod ogólną nazwą „chór lwo- 
i“, z tego powodu, że żadne z towarzystw naszych 
zycznych, lub Śpiewackich, nie bierze w nim 
ziału in corpore. 


spodarstwo, przemysł I handol. 
$e stanie zasiewów w Husiatynskiem 


à 
. 


ujemy z tego powiatu następujące wiadomości od je- 
Mego z naszych stałych prenumeratorów : 
| W powiecie naszym przeorano z wiosną kilka tysięcy 
w pszenicy i żyta, 3: pozostała reszta daje obecnie 
, najwyżej 3 kopy. Jarzyny rzadkie, niziutkie do 6 
Tmikłe o kłoskach wielkości ziarnka owsa — koniczyny 
x: — madkie, wysokie na 3 cale zapalone, tak, 
to zkosiė trudno było, a zgarnąć wprost niepodobna ; 
Shy dzieje się z mieszankami, a co do kartofli, kuknry- 
yi bnraków to jeszcze orzekać przedwcześnie — i inaczej 
Rie mogło, faktem bowiem jest, że w */, miejscowo- 
kieh tutejszego powiatu przez pełnych 1l miesięcy, a to 
NZ 1891 do 8. czerwca 1892 kropli deszczu nie 
> a e miejscowości po pod Miedohory, gdzie dotąd go 
ma — desez po 8. czerwca był niejako musziardą po 
ie, ale męże choć kartofle byłyby uratowane, lecz nie- 
1. lipca orkan z nawalnicą i gradem, wielkości wło- 
orzecha od połndniowsgo śachedu — miezwył do” 
60 po susłach, myszach i niepamiętnej posusze po- 


po są tapie, bo pisyiye po ubiorze, zaledwie na 
? na wystarczy, ale na wyżywienie inwentarza słomy za- 
a „mie. 

Józef Morawiecki. 
| fty i wosku ziemnego, © ilo 
Posmdają kas bruckich, utworzonych po myśli ustawy z 
1989 nr. 127 dz. u. p. mnszę robotników swoich 
| rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych z 
è. czerwca 1892 nr. 89 dz. u p., uhszpieczać w za- 
ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicji 
iny we Lwowie, począwszy od 1. lipca 1892. Dy- 

wymienionego zakładu nprasza więc wszystkich wła- 
ja, kopałui nafty i wosku ziemnego, którzy dotychczas 
A abezpieczają robotników swoich w kasach brackich, 
$7 bezzwłocznie zgłosili swoich robotników w tym za- 
dzie nè formula:zach, które otrzymać moga bądź to w 
dzie samym, bądź też w włajzask politycznych I. in- 


o cenach zboża i produktów we Lwowie od 9. 


Bprawexdanie tygedniowe izby handlowej i 
ma 


do 16. lipca 1892 roku bez opłaty akcyzowej  Psze- 
SE 580 do 920 żyto 775 do 7:95, jęczmień browarny 
— do 725, pastewuy 6:35 do 775, owies 6:75 do 7'10 
a —*— do —:—, kukurudza zeszłoroczna 6*— do 650, 
a 575 do 645, groch do gotowania 8'50 do 950, 
y 6:50 do 8-25, fasola —*— do —*—, bobik 6:50 
T=, wyka 5'25 do5.50, koniczyna 40— do 50 —, ko- 
Yna spygdzka —— do — —, anyż rosyjski 26:— do 
, BNYŻ płaski 27*—, do 30—, kuinak 19— do 80 —, 
a zimowy 950 do 1125 letni —— do ——, rzepak 
l 

d 
X 


9 50 go 10*—, lnianka 750 do 8'25, nasienie lniane 
01125, ahmiel mowy 116-— do 128—, nafta zwykła 
do ——, galonowa —— do wosk ziemny 


O, Lawn-Tennisy 
Krokiety od 8 
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HENRYK TRETER 


Ñ parowej fabryki czekolady 
~ Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
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8 Wolanty, Sersa i różne inne gry 


HENRYKA MULLERA 
Lwów, ulica Halicka l. 6. 
Cenniki na żądanie darmo. 


NAGNIOTEI 
NEKROTON 


Gue 


za fuat == 560 gramów. 


noleca handai 


| ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w”Rynku l. 42. 


—— do ——, wszystko za 100 kilegr., spirytus 10.000 
litr-procent gotowy kontyngóntowany z podeikiem konsu- 
mcyjnym 50 75 do 50-90. 

n Pi » a LI 
Ostatnie wiadomości, 
Sprawę utworzenia w JarosławiyiPrze 
myślu c. ik niemiecko-wojskowych 
szkół ludowyeh, poruszaliśmy już w na- 
szem piśmie kilkakrotnie: wówczas, gdy tylko 
zaczęto serjo 0 tem postanowieniu zarządu armji 
przebąkiwać u nas i później znów wtedy, kiedy 
ogłoszenie urzędowe konkursu na posadę nau 
czycieli dla szkół rzeczonych, wskazywało, iż 


pierwotny prpjekt przyobleka jąż szatę rzeczywi- 
stości. Wówczas też, dając oczywiście wzgląd 


nieodzowny, na drażliwość e. k. prokaratorji 
państwa w takich razach — wyraziliśmy zapa- 
trywania nasze w tej mierze, których sensem 


racjonalnym była obawa, że takie szkoły staną 
się uprzywilejowaną pepinierą nie tylko nie- 
mieckości w armji ze szkodą dla jej inte- 
resów istotnych — ale co gorsza jeszcze, będą 
szerzyły "germanizacją wśród rodzin ludzi, 
służących wprawdzie stale w armji, ale mie 
należących do narodowości niemieckiej. 


Że nami wówczas nie kierował “szowinizm naro- 
dowy, albo urojone obawy, dowodem tego arty: 
kał w umiarkowanej Politik pragskiej, w którym 
ten organ staroczeski z wielkim zasobem argu- 
mentów rzeczowych, a zarazem wielką odwagą i 
stanowczością potępia postanowienie minister- 
stwa wojny, do szkół rzeczonych się odnoszące. 
Jak wiadomo bowiem, instytucje te — unikat 
sui generis — powstają za inicjatywą wspólnego 
ministerstwa wojny i pozostawać będą pod tegoż 
bezpośrednią władzą. Otóż Poltik — w słusznej 
obawie, że „hodie mihi — cras tibi“, czyli, że 
dziś ustanowiono szkoły takie w Galicji, jutro 
zaś gotowe ono powstać w innych krajach nie- 
niemieckich — zapytnje  przedewszystkiem, 
na jakiej legalnej podstawie to się dzieje? 
Ustawa bowiem o wspólnych sprawach mo- 
nerchji, cic a nic nie wspomina o takich szko- 
łach, natomiast inne ustawy regulują szkolni- 
ctwo ludowe, a sẹ one i dla ministerstwa 
wojny literą obowiązującą Tak samo nie ma 
w kredytach, na potrzeby armji przez delegacje 
przyzwolonych, ani śladu preliminarza na takie 
wydatki szkolne. W dalszym ciągu wynurzając 
zupełnie takie same obawy co do germaniza- 
cji rodzin wojskowych, — jak to my swego 
czasu uczyniliśmy — twierdzi Politik zupełnie 
trafnie, że przecież „język armijny* nie może 
jeszcze mieć zastosowania do dziatwy ze szkół 
ludowych, choćby jej ojcowie w tej armji czyn- 
nie służyli. 


Wybory do delegacyj dokonane zostały d. 
1. b. 


m. 
Wybrani zostali: Z Czech: Barnreither, Kim, 
Haliwich, Herold, Masaryk, Pabstmann, Pacak, 
Plener, Russ, Serenyi; zastępcami: Badimsity 
i Kirschner. — macji: Klaicz; zastępcą: 
Bułat. — Z Galieji: Chrzanowski, Jaworski, Ję- 


drzejowicz, Kiueki, Mandyezewski, Popowski, 
Sscsepanowski; zastępcami Henzel i Włodzimierz 
Gniewosz. — Z Ausieji dolnej: Exner, Richter, 


Suess; zastępcą Pirquet. — Z Aateji górnej: Baum- 
gartner, Zebetmayr; zastępcą Rammer. — Z Sale- 
barga: Schider; zastępcą Rett:iayr, — Ze Styrii: 
Hofimunu v. Wellentgf i hr. Stürgkh;  zastópóły 
Kraus. — Z Karyntji: Moro; zastępcą Ælbl. — 
Ż Krainy: Kuszar; zastępcą Klun. — Z Buto- 
winy: Lupul; zastępcą Popper. — Z Morawy: 
Aresin, Chlnmecky, Meznik. Promber; zastępca: 
mi: Gótz i Fanderlik. — Ze Szląska: Demel; 
zastępeą Beess. — Ż Tyrolu: Kathrein i Bazza- 
nells; zastępcą Głasser. — Z Vorarlbergu: Thurn- 
her; zastępcą Kohler. — Z Istrji: Spincicz; za- 
stępeą Laginja. — Z Gorycji i Gradyski: Gre- | 
gorcicz; zastępcą hr. Coronini. — Z Tryestu: 

Luzzatto; zastępcą Burgstaller. | 


Delegacje zbiorą się, jak słychać, 27. wrze- 
nia, a to z ko'ei w Buda-Peszcie. 


Figaro, mimo zaprzeczeń policyjnych, podaje 
dokładne szczegóły o odbytem w dniu 21. b. m. 
zgromadzenin anarchistów paryskich, na którem 
anarchistki zagraniczne domagać się miały dal- 
szych zamachów dynamitowych. Większość zgro- 
madzonych oświadczyła się jednak za zaniecha- 
niem na razie zamachów. 


Cholera 


Lwowska rada sanitarna wzięła się z całą 
energją do roboty około zaprowadzenia porządku 
i czystości w mieście. Nietyle obawa przed zbli- 


od zł. 25 do 80. | wzmak 2 


50007 1624. | Zniżoene ceny !! 


z ceny 2:2), 2:87 i 3:80 
a Magazyn 
w wyłącznym składzie herb. 


1—1 


bez bolu i radykalnie 


KRrOWAaAdZELE 


TECZE E TOATECTETZUZK 
250 guldenów w zlocie 


Grolich nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, plam  wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery aż dą 


RRATY 
Tharin, 
20, 3:60, 4, 440 15 zł 


jeżeli Crema 


r że 


1 a = = 4 . 
a kilo Marim "Em Wysiewki herbaciane |$ < wieżą. Żadna szminka, epa 
D Gb u EEE 0 et. d główny: J, Gralio 
i : }. 150 i 172 za funt — 500 gramów | Ș 60 ct- Skład główny 
poleea 1319 If? *: at 3 w Bernie, lwów: Z. Rucker, apt. 
z zupełnie świeżego transportn Alojzy Hübner, dragusrja a, 


1010 b 


Schaitter i Sp. Tarnopol: H. 
hane, apt.; M, Krzyżanowski 


"do wygrania 
a już 30. b. m. 


Herbaty Popowa 


na 2'1y 265 i 3:35 za funt 


Adolfa Singera 


lwów, ul. Sykstuska l. 17. 


starości lśniągo białą i młodzień- 


Kraków: W. Redyk, apt. Przemyśl : 
D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszów: J. 


Promesa na los księcia Klary z r.1856 


DZIENNIK PÓL-KI z wa 24 Lipca 1892 r. 
żającą się cholerą, ale wogóle stan zdrowotny 
mieszkańców stolicy wymaga, aby ta rada sani- 
tarna ustawicznie fankcjowała, aby wzmoeniomo 
ją większem gronem obywateli poważniejszych, 
tórzy znają dokładnie miasto, i mają na tyle 
czasu, by eo dzień chodźby jedną ulicę zlustro: 
wać, w ten sposób, aby na, podstawie jej 
zawiadomienia, udawała się komisja na 
miejsca i po zbadaniu stanu rzeczy, zarządziła co, 
należy. 

Najmniej obsadzoną jest komisja sanitarna 
IV tej dzielnicy, choć ona może na najwiekszą 
zasługuje uwagę, ze względu na szpitale, kostnice 
i cmentarz. Wybrano tam tylko 2 członków. 
Dzielnica ta potrzebuje również dlatego większe- 
go nadzora, że górna część, mianowicie właści- 
we przedmieścia łyczakowskie wcale nie ma ka- 
nalizacji. 

Wychodki są tam w  najprymitywniejszym 
stanie, przypominające urządzeniem takież lokale 
w małych mieścinach. 

Takiem n. p. ogniskiem, siejącem zgniliznę 
naokoło, jest prawie cała ulica Leśna, np., 2, 8, 
10, Piaskowa, Krupiarska, i Krzywczycka, poio- 
żenie ich spadziste, powoduje, że wszelkie nie- 
czystości po deszczu spływają ulicą leśną do 
nlicy Łyczakowskiej, i nieznośne fetory szerzą 
naokołe. 


= = 


* 

Z Petersburga donoszą Warss. Dniewnikowi 
Ministerjum dróg i komunikacyj wykomendero- 
wało celem zastosowania środków przeciwko roz- 
szerzanin się cholery/ inżynierów : Sałowa nad 
Wołgę na przestrzeni między Rybińskim i Ni- 
żnym Nowogrodem; Qłołowaczowa nad Diepr i 
Łochtina nad Dniestr. Delegaci rozporządzają 
obszernami bardzo "pełnomoenictwami; przysłu- 
guje im między innemi prawo wstrzymy wania 
żeglugi, zatrzymywania statków, urządzania kwa- 
rantan itd. — Utworzenie gonerał gubernatorstwa 
astrachańskiego jest rzeczą postanowioną : stano- 
wisko to ma zająć gen.-lejt. Orżewski. —Obiegają 
pogłoski o utworzeniu generał-gubernatorstwa 
kaukaskiego. 

Grażdanin dowiaduje się, że dowódcom dy- 
wizyj, konsystujących w kaukaskim okręgu wo: 
jenym, polecono spełniać wszelkie żądania gu- 
bernatorów w zakres.e wysyłania wojsk dla u- 
trzymania porządku 

Jak zapewnia Jurideczeskaja gazeta, winni 
zaburzeń w guberniach: astrachańskiej i serato- 
wskiej będą oddani pod sąd wojenny. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Wiedeń 23. lipca. Poł. Cor. na podstawie 
wiarygodnzj aaprzecza pogłoskom, jakoby w bel- 
gradzkirm szpitala wojskowym i we Wranji zda- 
rzyć się miały wypadki cholery. Pogłoski tego 
rodzaju są jedynie wymysłem złośliwym, gdyż 
w całym Belgradzie nie było do tej pory ani je- 
dnego wypadku epidemii. 

Petersburg 23. lipca. W Astrachaniu liczba 
ludzi ginących codzien Bie skutkiem cholery, 
przekracza 200; w Baka, Elizawetpola, Carycy- 
nie, Saratowie i Samarze umiera codzień przynaj- 
mniej po 50 osób. W Astrachaniu miano zauwa- | 
żyć cherobę, nadzwyczajnie podobną do 
dzumy azjatyckiej. 

, „Warszawa 33. lipca. Wobec mylaych do- 
niesień w prasie zagranicznej o wypadkach cho- ; 
lery w Królestwie polskiem, gkenstatowano urzę- 
„downie, że atanudrowotnosoi tutejszej jest nor- 
malny i że nie zdarzył wię dotychczas ani jeden 
wypadek cholery lub choleryny. | 
„ Bydgoszcz 23. lipza. Na pewnej stacji kole- 
jowej w Jabłonowie, 
na cholerę. 


Teiegramy Gziennika Poiskiago. | 


Paryż 23. lipea. Auarchiśei ruszają się znowu, 
wrzekomo celem pomszczenia Ravachola. Rządowi 
tntejszemu sygnalizowane z Londynu odjazd z 
nad Tamizy 4 nader niebezpiecznych anarchi- Í 
stów, którzy istotnie zjechali ta byli, zostali je- 
dnak natychmiast przez policję ujęci. 

Petersburg 23. lipca. Minister finansów W y- 
szniegradzki podał się do dymisji i za- 
proponował carowi, jako swojego następcę, mini- 
stra komanikacyj Wittego. 

Rząd polecił gubernatorowi Uralska, aby, 
w razie rewolty wśród robotników kolejowych, 
wysłał przeciw nim kozaków. 


Wiedeń 23. lipca. 
Kornfelda, dyrektora węgierskiego Banku kredyto- 
wogeo, z urlepu, ce łączą z rozpoczęciem konwersji na 
Węgrzech, wpłynęła dosć korzystnie na usposobienie 
wezo:8jszej giełdy. Ostateeznie utrzymały się: kredyty 
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Ka- 
apt. 


tylko za 4 zł W 


i 50 ct. stempel WYMIANY 


311-75; laenderbanki 218-80; stacbany 30050 ; lombardy | 


Nem atpiny 65:10; renta majowa 9557; losy tureckie 
25, 


Wiedeń 23. lipca. Prez3s gabinetu, jako kiero- 
wnik ministerstwa dla spray wewnętrznych, mianował 
sekretarzy gslicyjskieg» namiestuictw:: Erazma Za- 
rem bę. Wład achniewicza i Ferdyn. Pawli- 
kowskiego starostami, a komisarzy powiatowych: 
Ludw. Bernackiego i Zdzisława Gepperta sekre- 
rzami tegoż namiestnietwa. 


Wiedeń 23. lipca. Hrabia Taaffe przybył tu 
dziś zdrów zupełnie. 

Wiedeń 23. lipes. Według Reichswehr spo- 
dziewać się uależy rychłego ustąpienia ministra 
wojny Banera. Jako jego następeę wymieniają 
jenerała komenderującego w Insbruka feldmar- 
szał Rakeichera. 

Wiedeń 23. lipca. Kilka osób, które przyby- 
ły dziś z Berlina, opowiadają, że rząd niemiecki 
roztoczył ścisłą straż nad Bismarkiem. Cesarz 
Wilhelm przesłał taki rozkaz Capriv/emu i ka- 
zał zdawać sobie dokładne raporta z tego, co 
Bismerk robi i mówi. Sprawozdania te przewożą 
cesarzuwi specjalni kurjerzy okrętami awizowemi 
na Lofoty, gdzie cesarz obecnie przebywa. Cen- 
tralne biuro bezpieczeństwa, zostające pod bez- 
pośrednim zarządem Caprivi ego, otrzymaje od 
swoich ajentów codzień doniesienia o zachowaniu 
się Bismarka. Sprawdzono już, że Bismark sam 
stara się o to, aby miasta niemieckie zapraszaiy 
go do siebie i urządzały mu demonstracje. Przed 
kiika dniami wywieziono podobno z Friedrichs- 
ruhe do Hambarga dwanaście skrzyń, napełnio- 
nych różnemi sekretnemi papierami: Z Hambur- 
ga przewieziono te skrzynie do Angli. Aby 
zmylić csujność ajentów rządowych, kazał Bis- 
mark równocześnie wysłać dwie skrzynie z pa- 
pierami z Friedrichsruhe do Kissingen. Od kilku 
dni jest Bismark podobno nadzwyczaj czynny 
i pisze codzien do godsiny 3. w nocy. W oto- 
ezeniu jego mówią, że pracuje nad jego dziełem, 
są jednak silne poszlaki, wskazujące, że Bismark 
chce ogłosić niektóre z tych dokumentów taj- 


nych, które wysłał do Anglji i że przygotowuje : 


do nich komentarze. | [p +. 
"Londyn 23. lipca. Pewien korespendent zna. 
komitych dzienników udał się do Gladstone'a 
z pisemnem zapytaniem, jaka będzie polityka 
zewnętrzna przyszłego gabinetu. Gladstone odpi- 
sał: „Wiemy tylko tyle, że gabinet obecny nie 
uznaje wyniku wyborów za dostateczny powód 
do, natychmiastowej zmiany rządu. Byłoby więc 
przedwczesnem. rozbierać politykę rządu, który 
jeszcze nie istnieje.* 

Paryż 23. lipca. Aresztowani anarchiści na- 
zywają się Parmeggiani i Dafournel. Są oni nie- 
bezpiecznymi wspólnikami Piuiego, internowane- 
go w Cayennie i uciekli stamtąd. Schouppe jest 
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Zaklad wodoleczniczy „Mirjówka* 


©mn:bns, kursujący między Marjówką a Lwowem (plac 
Halicki), odchodzi sodziennia z Marjówki w godzinach: 

8. rano, 2. popołudniu, 4'|, popołudniu, 8. wieczór. odcho- 

dzi zaś ze Lwowa (plac Halicki) w godrinach : 11°], przed 
południem, 3'|, popołudniu, 5*, popołudnin, 9. wieczór. 


ZMIANA POMIESZKANIA, 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


A REWA w POZEW SĘ ma:4 


były asystent i operator kliniki prof. dr. Uhrobaka we 
Wiedniu ord. od 3. do 5. 
1499 Lwów, ulica Kościuszki 1. 14 na dole 1—6 
, . . [i 1 ~ 8 i 4 m $ 
Specjalista chorób skórnych i wtneryczjoh F 
b 


DE Kazimierz Podlewsti 


po odbyciu specjainych studjów na klinikach prof. Fournier, 
besniere w Paryżu, w Berlin)e. Kopoziego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  Sobiezkiego 10 


1010 Dom przechodni z ulicy Wsłewej 1. 9. 1-? 
Ordynuje od Il. do 12. i od 3. do 5 


EJ z -T 


Wielmożny Pan 


Dr. Jożef Wiczkowski 


we Lwowie 
Nie wiem, czy nie sprawię Citem, Wielmożny Panie 
i przykrości, że podziękę moją wypowiadam Ci publicznie — 


+ na tej drodze, a jednas czuję, że uczynić to powinienem nie 
|4 


PR Rn PUT" FEN 


tylko dla tego, ażeby dać wyraz moim uczucinm wdzięczno- 
Ści, ale w intere:ia tych. którzy podobnie jakija, mogliby za- 
na zdrowiu. 

Słabość moja, — wiem to dobrze, a wiem to z ust 
wielu lekarzy, należała do rzędu cych, których wyleczenie 
należy do najtrudniejszych. — Ty jeden nie uląkłeś się gro- 
| źnej słabości, wystąpiłeś z nią do walki i pokonałeś szczę- 

śliwie, ocałając męża żonie, ojca dzieciom. Nisehkaj Bóg ci to 

yynagrodzi, szlachetny nężu, niechaj Ci daje zawsze to 
| szczęśliwa zadowolenie, jakie widziałem na Twej twarzy, 
| gdys mógł zwiastować zrozpaczouej m j rodzinie, że uchwy- 
ciłeś rwącą się nić Życia, Żeś zwalczył ciężką słabość. — 
Ale nie tylko genialnemn lekarzowi składam wyrazy mjy 
wdzięczności, przyjmij je także jako człowiek szlachetne 
pełen gorącego uczucia dla tych nieszczęśliwych, którzy 
w słabości swej mają szczęście Uiebie mieć za opiekuna 

Bóg Ci zapłać wWielmożny Panie Doktorze za Twą 
$t opiekę, której po Bogu zawdzięczam me Życie. 
Zawsze wdzięczny 

Anioni Kunicki 
bndowniezy. 


| 


l 
| Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
| Dr. Stanisław Sochanik 


i b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i eddziale prof. Langa 
me Wiedniu — mieszka ulica Zimorowicza (boczna) 7 B. 
1772 ord. od 1l. do 12. i od 3. de 5. pspoł. 1—6 


n 


Mania Lothringer 
Leon Kahane 
zarec zeni, 
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również wspólnikiem Piniego Hubert, przewód- | Brody. Lipiec 1892. " 
ca rewolty, wywołanej przez dzienniki anarchi- : 
styczne, został aresztowany, l 
j Belgrad 23. lipca. (pryw.) Milan zakazał € 
| młodemu królowi odwiedzić matkę, opierając się 3 
| na przysługujących mu prawach ojcowskich. á 
| Zakaz ten wywcłał tu powszechue oburzenis. 3 
AA A | Nancy 23. lipea. Obiega tutaj pogłoska, nie- 
zachorował jakiś robotnik | wiadomo jeszcze, o ile prawdziwa, że oddział ! - 
ad wojska niemieckiego, 30 żołnierzy. przekroczył weas miacralna 
wczoraj rano granicę i kilka minut na teryto: ' SZGZAWA-ALKALICZNA 
' rjam franeuskiem bawił. naji A z iy 
' : lepszy napój stołowy i orzeźwiający, =£ 
+ Nowy Jork 23. lipca. Straszliwy orkan na- | wypróbowany przy kaszlu, słahościach = 
| widził kopalnie Hiteman w Stanie Jova. Wszy- | gardlanych I katarze żołą dkowym. 
| stkie niemal budynki uszkodzone, wieln mie- Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 
szkańców zabitych. LU 
Dyspepsja wino Chassaing. 
NADESŁANE. | yspepś] n 
£ JONASZ TEATR LETNT. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY D gr e 
we Lwowie, ulica Jagiallońska I. 3, ziś |. i 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta | monety Po raz drugi 
po najdokładniejszym ktuBie dziennym m g 
wiówaśe Pay ota s prowincji wykonuje nieswłocznie bez doliczani* Dom wa rjatow 
18d0me o O0dwośan ro U U — l s A 
anin | p owha -` N zada krotochwila w kach AEA Lufsa w przeróbce 
uajwiększego i najbogatszego w świecie iwińskiego. > 
fowarzystwn ubezpieczeń na życie „Che | 
Kutunsi-" — Rok nałożenia 1842". | Jutre przedstawienia nie będzie. | 
EE WAR R „| | 
ż x „GK z | 
Meble solidne, eleganckie, tanie 
w centralnym lokalu sprzedaży miejskich stolarzy itapicerów J. 6. 6 L. Franka w Wie- | 
dain I., Krugerstrasae, St. Póltnerhof. Album mebli z cenuikiem za złożeniem 150 et. g Ą i R ; $ ; 
m e E e |) 0. upr. jai aka Banku bipotocznego A 
kupuje i sprzedaje 9 | 
wszystkie efekta i monety +E 
po kursie dziennym nsjdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. | 
Jako dobro i penaa iokacje i 
poleca 1665 -— Q | 
y © 4'|,;, isty hipoteczne + 
> Z a 5'/, listy hipofeczne promjowana l 
E | M ; bez prəmji | 
j 4:/,9,, listy Towarzystwa kredytowego Tawskiege $ 
l | 4'i," „n  Baaku krajowega | 
| TYTUS TURKOWSKII | 4;,'|, pożyczkę krajową galicyjski . 
ul. Hetmańska 1. 10, 4 „ pożyczkę proplnacyjną SE | 
oleca świeży transpo W s pora ikowińczą | 
| D „ ~ y a port 4','/, pożyczkę WL, kole! państwowa! F) | 
I ape ortier is,  »„ propimacyjną węgierską 9. 
M hi y p j ys 0 4!, węgierskie Obligacje Izózusizacyjna, 2 | 
mebie wiasnego wyrobu. (a) któr: te papiery Kanior wymiany Banku hipotecznego zawsze s 
nabywa i sprzedaje | 
9 pə conach majkorzystwiejszych. 
UWAGA: Eantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuja zd | 
0 P. T. kupujących ws.elkie wylosowane, a mb Piza | 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle | 
kupony za gotowkę, bez wszelkiego powąeenia * rać | 
zamicjscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosz w | 
! Do efektów, u których wyczerpały sie k=nov«, dowtas-za a | 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosziów, <łore gam pomosi. GQ ` 
, l 
E | 


KANTORZE 


KTZ i STOFF rów Plac Haligi] 


A 


E 


Ae- a WMA 


Drobne ogłosz 


enia. 


e — 


Doniesienia rozmaite 
po 1%, centa od wyrazu. 


C kiernia Wierzbickiego we 
Lwowie poszukuje ucznia 


do praktyki. 614 
p Z ESI 
PRZYBYLSKI, parceluje swoje 


grunta przy ul. Kościopalnej. Wiad 
w haadln wędlin — Gródecka AE 
piwiarnia pilzneńska Rynek 17. 605 


1000 dębów na piloty, brugy, 


plansony, luh 5 
isan na sprzedaż, Haisig, SOND 
R 


(ży "ana nualityczna waga 
w najlepszym” stanie z ciężarkami, 
zy do sprzedania w handlu Maurycego 
oscowitza, optyka we Lwowie. 
M1% fiołkowe do twarzy i rąk 
+ USUWA wszelkiego rodzaju piegi i 
OPR 'eula słoneczne, cena 40 ct. Nabyć 


można w laboratorjum chemiczn. Adolfa 


Pokorne . Topy). 
Wałów i go (przedtem W. Tepy). Lwów, 


Blankenheym & Nolet, Rotterdam, € 


założony w r. 1732. 


| © wydzierżawienia zaraz lub 
/ z wiosną folwark z gorzel- 
| Nią, oddalony o 3 godziny ed stacji 
| kolejowej Podwołoczyska o powierzebni, 
1000 morgów ziemi podolskiej, między 
tem 200 m. korezunku. Bliższe szczegóły 
udzieli Kancelarja Centralna w Krasi- 
czynie. 


Mieszkania | sklepy 


po l cencie od wyrazu. 


4, 3 przed) 


walerskie. Sinjnię wynajmuje Za- 
rząd realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w godainach 9.—12. i 3.—5, 


i pz ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 


IL piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 
żytości. 


wa pokoje dla panów kawalerów 


DZIENNIK POLSKI s dnia 24 Lipca 1893 r. 


Znana ze swej rzetelności i sumiennego 
1728 wykonania 
Pierwsza krajowa parowa 
fabryka wyrobów z labradoru 


JULIANA, 


MARKOWSKIEGO 


artysty rzeźbiarza i konces. majstra 
kamieniarskiego, 
we Lwowie ulica Piekarska 1. 59., 
w Stanisławowie ui. Sapieżyńska l. 57. 
oleca ze składów swych pomniki 
z labradoru, granitu, marmuru, ciosu 
białego i tarnopolskiego 
po cenach najniższych. 


ażdy nagniotek, gruba skó- 

ra lub brodawki, usuwa 

się pewnie i bez bolu w jak 
najkróiszym czasie przez pro- 


pokeje etc. 2 pokoje, ste pędziowanie zaszczyinie 
okój i pekoje ka. zzanym środkiem na magnio- 


tki jedynie prawdziwym apte- 
karza Radlauera. 


Karton 50 ct. Skłaa we Lwowie w wieln 
aptekach. 


Piękne silne damskie 


zaraz do wynajęcia 3. piętrze ul.| koszule z nader silnego płótna, z boga- 


8 
Halicka 1. 10: 


928 1—5 


Pierwszy zakład dla wyrobu 


najlepszych holenderskich likierów 


Coracao, Créme de Taniille, de 


Menthe, de Rose. Sprzedaż hurto- 


wu w dzbankąch i flaszkach, w skrzynyach od 12 flaszek po 1:80 i 1-60 
za dzbanek lub flaszkę Zoco Rotterdam. 


Zastępstwo generalne dla Austro-Węgier 


Philipp J. Gaiger, 
Zsstępca pierwszych francuskich, angielskich, holenderskich i hiszpańskich domów, 
handlujących : 

Winem, iikierami, koniakiem, musztardą i kakao. 


Wiedeń II., 


Wysoką prowizję 
a przy obrocie większym i stałą 
pensje płacimy agentom za sprze- 
daż prawnie dozwolonych losów na 


raty. 985 1—4 
„ Oferty udo „Hauptstddtische 
Wechsełstuben — Gesellschaft 


Adler © Comp. Budapest”, 


zęby i szczęki 


według najnowszego 
systemu  amerykań- 
skiego, w kauczuku, 
b złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu Wga P. Stromengera, 


<ś Amy, 
Jedynie Restauracja 


Jaftyły Zozpłara 


15% we Lwowie 1003 


a ro Taos istniejąca poisas 
łasny skład maji o 

OKOOIMSRIREO 2” browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swa dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
Wwyż8za, jako też PIWA LWÓW- 
HKIEGO z brewaru J. Lilien- 
iolda 1 Sp. we Lwowie. Najprze- 
auiejszs piwo ekecimskie ko- 
uziaje biorąc do domu 34 ct., 
„6 lwowski leż marcowy 
18 et. za litr. Sługi posyłane do 
waże po piwo mają wykazać się moim 
ky owi na dowwi, Je piwo z mej restau- 
paeit poGzOGZI >u Daie zdrowa, smaczna 
i „ Węber potraw wielki Cedujen.- 
nie wyborne tHaczKki iinne gorą. 
ca i zimne przekąski śniadankowe. Ustu- 
ga skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w abonamencie przyj. 
muje osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym Mugą 


Naftuła Toepłer, 


właściciel restauracji pod 1. 14, 
przy ulicy Trybumalskiej we Lwowie. 


Sztuczne 


|| kw „iÓ 


Praterstrasse 7. 


Do wynajęcia od I. sierpnia b. r. 


w kamienicach przy placu św. Jura i uli- 
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo- 
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
składające się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklenej, kuchni, 
spiżarni, osobnego strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich innych dogodności. Ró- 
wnież pomieszkunia mniejsze w sutere- 
nach. Dla wygody P. T. lokatorów urzą- 
dzone są 3 studnie w podwórzu z dosko- 
nałą wodą, tudzież wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd tych kamienie na miejseu lub wła- 
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4. 
Á E 


Uwaga! 
Dla Sz. PT. inżynierji, Przedsiębior- 
ców I gości podróżnych, przy ma- 
jącej się rozpocząć budowie nowej 
kolei Stanisławów - Delatyn - Woro- 
nianka, otworzyłem handel towarów 
korzennych, koniaków i rosolisów, 
galanteryi, delikatesów, pokój śnia- 
dań i restaurację. Główny handel 
wina prawdziwego Austryj., We- 
gierskie i zagraniczne, na flaszki 
i miary. 
Mój handel zaopatrzony w dobo- 
rowy towar i ceny przystępne, pole- 
cając się łaskawym względom 


Z szacunkiem 
St. Wołkowsk, 
w Delatynie. 


Kneippa 


Moje leczenie wodą, 
wyszłe już trzecie wydanie, cena 
zł. 1:56, oprawne zł. 1:93, (Dzieła 
tego rozeszło się we wszystkich euro- 
pejskich językach przeszło 400.000 
egzemplarzy. 


Tak żyć potrzeba, 


wskazówki i rady dla zdrowych i 
chorych cena zł. 1:56, opr. zł. 1-92. 


ATLAS ROŚLIN LECZNICZYCH 
cena 48 et. 
Główny skład na Galicję 


w księgarni 


Styfartha i Czakowskiogo 


n hi Lwowie. 
rzy nadsyłce pieniędzy, prosimy 
dołączyć 20 ct. na 4 isha FS 
e 


1764 1—6 


'n—_ 


Od 50 lat istniejąca firma : 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek l. 33, 
najdawniejszy 


MAGAZYN SUKNA 
I towarów wełsianych 


1289 1—? 
sukienka lek 


oleoa 


kie na mantylki 


w wielkim wyborze po zł. 1'9) za l metr 
, nowości na sezon letni 

jakoteż płótna kolorowe na ubrania 
drelichy, płótna liberyjne, oraz Cord 
płócienny na nbrania do jazdy konnej, 
przewyższający ak każdy inny 


wyr 
— Próbki zawsze 


so a + 


Wyr 22 


cą 


—— I 
Wydawca: Józef Laskownieki, 


ó 
przygotowane 


l 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajow 


tem obszyciem koronkowem, modnego 


fasonu 


sztuk za zł. 3:25 ct. 


rozsyła za pobraniem pocztowem 


REGINA ‘SACHS, 
Wiedeń II, Rembrandtstrnase 22/e. 


(Od sprzedawcom rabat.) 
A 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrebu 


Koszule salonowe 
o zł. 1-05, 1:55, 2, 3:25, 250 i 3. 
oszule z rzodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 3775 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 3'50 i 275. 
Keszule necne po zł. 1:65, 2, 
ozdobiona na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2:60 i 8. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 1:40 i 1:60 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 ot. i zł. 1'10. 
Półkoszulki z kołnierzami 50 ot. 


KALESONY 

po et. 90, zł. 1.05, 115, 1°45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2740 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4°80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2°40. 
KAFTANIKI letnie od potn bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1:40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po veustn fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyborne. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
1433 1 


się najstaranniej. 


806 


tw 
Li 


SĄ 


„zd 


z chemicznie 


Pantofle zdrewia 


jodłowego Fapieru. 
C. k 


bes 


Wowie płac 


Absolutnie pewny, zupełnie nieszko:- 
dliwy, 631 1—5 


OG przez lekarzy zalecany Środek W 
przeciw poeeniu się nóg, 
pieczeniu i niemiłej woni nóg. 
Skntek niezawodny przy ciągłem noszeniu. 
Tuzin par z przepisem użycia 24 et. 


iLiczne pisma z uznaniem od. wysokich osobistości 
leżą w składzie głównym: 


Hermanna Sonnenjelda, 
Wiedeń, I. Marieng"svse nr. 3. 


czystego 


„PP. a. 


Wysyłka pocztą 


Do nabycia we 


krtan 


w aptece 


Syrop ziołowo-słodowy Dra Seeburgera 


znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim ehorobom 


Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et. 


od 10 tuzinów za poprzedniem nadesłaniem należytości, 
lub pobraniem. Podać długość nogi s 
wszystkich skł dach bieliz:y, butów, galanterji i papieru. 


piersiowym, 1064 a 1—? 


i, kokluszowi, chrypce i t. d. 


Główny skład 
pod „srebrnym orlom“ 


ma 
nd 


L. 19.148/1692. 


Niezrównaną dobreć 
tych tutek dowodzi 

eboczne orzeczenie 
chemicznego laborątor. 
król. stołeczn. miasta 
LWOWA. 


wodnym 


Do nabycia w sklepach S. W- 


do 


niezawiera 


przetworó 
istniejącego środka, 


Dr. Fryd, Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


tność, kon 
baa 60 0t., i Dr. LENGI 
ej aptece, mianowicie: we Lwowie u 
skiego nastę poj Mahl apt, 


Do pana Štetąna Wierusz Niemojowskiega 

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. 

zbadałem n-desłany przez pana papier cygaretowy, 


ME „8. W. Niem 


tr. 


adnych niewłaściwych składników itak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym. 
Z miejskiege laboratorjum chemicanego. 
Widziano w prez. Magia 
Mechnaoki w. r. 
prezydent. 


Niemiojowskiego we Lwowie Teatralna 3., Jagiellońska 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafkach. | Ji Ostrzega się przed 


Do każdego pud aopatrzonego firmą 8. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzecz 
p tutok, z © irani stoł. miasta Lwowa. — Zie zamiejscowe odwrotnie. 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelkie wyroby stolarskie, 
opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listewki na ubrania ogrodowe, listwy do krye i 
przyjmuje do heblowania i A deski ua podłogi, łaty i t. p. 
roboty maszynowe, jakoteż 

poleca PAROWA FABRYKA 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


NS” Zakupuje wszelkie maaterjały tarte- = 


jako to: okna, drzwi, bramy, 
listwy do podłóg, 
ia dachów, dalej 


ZESŁA OGRODOWE, składane 
1771 1—30 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa.g—g=g—gg"N NNG 


Tntki hygleniczne 


a Niemojowskiego 


oznaczonyj We 


ojowski“ i znalazłem, że takowy nie zawierają żadnych 


zdrowiu szkodliwych 


Lwó-7 dnia 30. Maroa 1892. składników. 


Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 


zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


« Krakowie Sukiennice 28 


fa mi 


naśladewnictwem. 


1; 


Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych 


w na tem poln, 


dowodzi to więc prawdziwej war 
naturę samą nam danego. Balsam 
medyczny cesr. rosyjski 
uńiwersytetu w Wiedniu, 
zalecają. Balsam teu uzyskuje 
od lat 30 nie uległo żadnej zmiazió, nadaje mu własn l 
w mlejsoe którsge powstaje maskórek nowy, odznaczający się młedzieńczą 
niemniej też gubi bezpewretnie 


niania, wygładza zmarszozki | dzieby po osple, kudając skórze niezrównaną gładkes0, 


y | ożywieny kele! 
świeży Ręce, które po użyciu Balsamu R. 


rwuje się nadal za pomoc 
TD IEL 


mmenthala I w 


ego mać 
profesor Pyefuch w Londynie i 


Papier z fabryki 


żadnemu z nich nie udało się usunąć staro go, bo 30 lat 


którym jest 


i tego środka upiększającego, wprost przez 
Trade dr. Fryd. Lanzisil badał dał 
dr. med Raspi, prokurator 
w. i. szczególnie go 
eznego, które 


ia chemi 
jez starego naskórka, 


świeżością, 
oczysteści skóry, plamy, piegi | zaczerwie- 


ministerjum, 8 prof. 


e się za pomocą dą 


wszelkie n 


,— Cena Balsamu brzozowego zł. 1*50 za dzban = pra 
elika- 


skują SE 
Dr. IELA OPO- it ME, 
A MYDŁA BENZOE, za sztnkę 60, 35 ct. 


Z. Ruckers, w Krakowie u Wiktora Redyks apt., 
w Tarhowie u Maurycege Adlera, w Bielsku u s 


droguerji A. Haas. 


| _—— z 


m —ÁŮŮ- 


oserladskiej. a 


enie urzędu chemicznego 
1545 1-7 


Drukarni „Dziennika 


.— 


KKRKKKKKKKK KIK KRKKKKKKKI:| | 
Zniżenie ceny koksu. Z | 


KOKS, KOKS, KOKS. $| 


Najlepszy koks gazowy sprzedajemy po cenie 
90 zi. za wagon = 10.060 kigr., loco dworzec Lwów. 


1612 1—3 Zarzad Zakładu gazowego We LWOW e. 
ARNKRACKZARK RON X CNRKNARAKK 


w M. KORKES 


LWÓW 
Gródecka 1. 25, 


w zawodzie maszyno- 
wym kilkanaście lał 
pracujący, posiada wy- 


Mmr uen z! M ZNA WRA WOODA O — 


* 
x 
* 
8 
R 
tł 
x 
£ 


łączne zastępstwo i 
skład dla Galicji i Bu- 
kowiny powszechnie | 


jako dobry znany fa- 
brykat J. i M. Ulricha Następ. w Krasnem (Morawa) i poleca starannie 
wykonane młocarnie ręczne i kieratowe, kieraty gazeta lub dzwonowe, młynki de 
czyszczenia zboża z rafami .d zł. 37 zacząwazy, trienry patentu Heida, sieczkarnie 
bnracaarki, prigi a la Sacka, rzemienie, oliwy i wszelkie w tym zakresie wcho- 
dz Ce narzędzie po cenach tanich i warunkach przystępnych. Zastępuje także dla 
Galicji i Bukowiny fabrykę lokomobil i młocari parowych A. Bauera w Sarliugu 
i dcstarczam u p. 3 konną urzędownie wypróbowana lokomobilę. wraz z parową 
młocarnią sztyftewogo systemu przyrządem nasypującym i pasem głównym loko 
Lwowa po zł. 2.400 do spłacen a ratami, 

Ý Odpis świadectwa. Hujcze p. Rawa ruska (Galicja). Pan A. Bauer 
Sarling. Pizez Pana pobrany 8 koany garnitur parewy, pracuje w ten sposób 
dobrze, że Panu za lokomobilę i za młotarnię moje zupełne zidowolnienie wyrazić 
muszę. Monterem jestem również zadowolniony, gdyż porządnym 1 spokojnym 
rołotnikiam jest, zatrzymam go jeszeze 3 tygodnie, by wyuczyć przezemnie doda- 
nego robotnika. Będę się starał Pana zarekomendować tak, że Pan w przyszłości 
więcej) garniturów parowych w naszem kraju dostarczy. _ Zspoważaniem 
1774 1—? Bolesław Obertyński m. P- 
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BANK ROLNICZY 


Zygim. Ruckera wE Lwowie 
w Movie. {ul Ae Maja l. 2) Ń 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. przyjmuje dokońca lipca b. r. zamówienia na: h 
pszenicę banatkę oryginalną i krajowei prođukcji, oraz Ay 
wszelkie inne odmiany tejże; tudzież żyto trzcinowe, ù 
; montańskie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, 

oraz nowe odmiany"psacnicz- a=m=p=s=łbinj, auipokini i 
D o A Ni E k Y K i | i Shiriif Square head. Ny 
R Przyjmuje również zamówienia na wszelkie nawozy b 
| sztuczne, jako to mączkę kościanną nadfosforanu z fosfo- * 
K A RTY JAZDY ngi rytów, parzoną wyklejoną i nie wyklejoną — żużle Thomasa dt 
derlandzk Kakkiczo it. d. po najtańszych cenach. hs 
Niederiandzko - amerykans 5 Biura Banku rolniczego otwarte do końca września N 
e Towarzystwa żeglugi parowej od 9. do 8. po południu. 1705 1-1 kę 
b 
A On meu yt m 
IV. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. , E NEG_ © b 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. <£ | Uważajcie na futra! s le 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. = Uważaici meble! | ds 
Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. — ) a na me 8 i ldr 

| „ 8 „ z Krakowa „ >» » > è, 50, |] Uważajcie na suknie! | t 
E 


Jedynie pewnie zabezpiecza: 


ANTYMOLINA 


S$" Cena pudetka 40 ct. w. a. "WE 
Do nabycia tylko w składzie materjałów i farb LEO POLDA 
LITYŃSKIEGO, we Lwowie, 2 Kopernika 2. kin i=? 


JB E T A” 


Płyn desinfekcyjno - odwaniający. 
Nieoceniony środek do zupełnego odwonienia noeników, klosatów it p wystarczy 
k'lka łyżek tego jłynu do zupełnego odwonienia i znakomitej daeżnfekcji, 
EM" Cena flaszki 50 ct. w. a. "EM 
| Nabyć można tylko w składzie msterjałów LEOPOLDA LITYŃSKIEGO, 
magistra farmacji — wa Lwowie, Kopernika %- 


BE Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą. "ag 


p" 
þ= 
2 
<t 


J. ANDELA 


* 
r LJ w. 
nowo odkryty zamorski proszek p 
zabija z pewnością : xl 
szwaby, karakony, piuskwy, pchły, moskale, muchy, je 
Zank oobrenny. Mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady. is 
ro 
Prawdziwy i tanio do nabycia 3 
CE 
w droguerji J. Andóla A 
13, zum „Schwarzen Hund" Hussgasse 13, kt 
18 Dominikanergasse 18, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
w” 
4 iko. tb 
| WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebruym Orłem, P. Miko: 

| lasch apt., Alojzy Hibner droguerja, ul. Karola Ludwika, Józef Hanke skład w 
| materjałów, J. Beiser apt. Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska. w: 
BIECZ: W, Fusek apt. BIAŁA: E. Kru AN BRODY: W. andong s a 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt. GRÓD 3 

pod Lwowem: A Lippu. GLINIANY : A. Hełm. apt. JASŁO : R. Pasch apt Gs 
KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZ YŃ- — 
CE: M. Reder apt. KOSZÓW : S. Bursa apt. KRAKUW: E Rudier apt., ins 


E. Stockmar spt, W. Redyk apt, K. Wiszniewski SNOG Rosner apt., 


KROS : Jan Nazarowiez. 
t. JAROSŁAW: 


Eug 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil ant. STARE MI 
luch apt. TARNOPOL: F. Jsamrogiewiez 
Berger, W. Mildner, 
rowaki api. T. pny 
włnszkiewicz. — KAŁUSZ: 


Bt. A. Szuaton apt. 


MAZ) 


Pa, 


od zarządem Franciszka Kattnera, 


\ | 
f 


` 


Polskiego, 


